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Na jedne] z odbywających się teraz prawie 
eoddeń narad ministerialnych w Stambule, 
Abeddin basza, teraźniejszy turecki minister 
mraw zewnętrznych, rzeki między innemi te 
mowa:„Bać się demonstracji flot nie mamy naj
mniejszej potrzeby, bo sama prźey się demon 
stracja taka nic nie Znaczy. A jeżeli demon- 
śtrująoć mocarstwa zechcą pójść t̂ alej, to pier
wsza Salwa działowa, która daną będzie z an
gielskich lab francuskich statków, trafi nie w 
Sas ał# w to co nazywają w Europie, zgodą mo
carstw. Tik, moi panowie, bo ta zgodą wisi 
tylko na włósku, najlepszŷ  zaś tego dowodem 
jest fikt, że odbyte _»ig konferencja. Gdyby 
zgoda była prawdziwa, silna, oparta na intere
sach; io mocarstwr nie potrzebowałyby uciekać 
się do niej, te zaś okuły, iż między niemi lada 
jpedzraeh wiatru jest w stanie wojnę wzniecić, te 
«tę podejrzywaly liawzajeni, nawzajem sobie nie 
ufały, Więc ‘ję Zwołały. I  tę konferencję, która 

?1Wł*śaie.byt» wypływem;istniejącej między nie- 
,r*i niezgody, rzucają nam one t;*raz w oczy jako 

dowód szczerego porozumienia 1 Śmiejmy się więc 
panowie z wszelkiaŁ gróźb d bądźmy pełałwiary 
boLsiłi naszą jest (.właśnie bezwładność Earopy. 
Gdybyśmy mieli do czynienia z jedne m którem 
mocarstwem, to mole byłoby z nami kruchoale 

, mamy na Jbarta tydejck i że wszystkie one z 
jeduakowę łapczywością ostrzą na nas zęby a 
ntj-embie nawzajem pazury, to motemy spać 
spokojnie, bo się pierwej pojedzą nawzajem do 

i szczętu, zanim mm ee złego zrobią.*
. jOwoi ta oryginalna sytuacja Earopy,' tak 

snafconwua scharakteryzowana przez Abeddina 
b tę,, njetplko jest rękojmią bezpieczeństwa“* ■ ■ •—i— Pnwnnv Bo

ołe w przeświąai

i i ź M -

jakkolwiek to się nawet dziwmem wydawać mo- 
Sę, . prawdą jest wszak*®, *• if y
(któiW, od. wczoraj aaw .poetdPy "®blła tak na giełdach jak i w publicystyce, źródło swe czer

cie w przeświadczeniu, że do wojny dlatego 
-  ^  jest.̂ na za pasem, iż do
_ mocarstw, jż̂  wszczęta una na 

s«; óbjęł&by wkfottó Całą Europę. 
'̂ rś̂ eWszyśtktem mnoży się coHz więcej 

U w Bułsarjl i w Ruselii Moskwą. 
PizygfetówaWi Htawretko co tylkp Jfit potraebae 
db pwąezenią̂ Óbn #ch prowinćyj w jedno wiel- 
M k̂anśtffattlKe królestwo bułgarskie w chwili,

yrej natury pchają Anglię do zburzenia Turcji. 
Ale Francja zamiarom tym nie hołduje, a  z dru
giej strony może szczerą żywić obawę, że za
angażowawszy sfę na Wschodzie, nie tylko o- 
słabi siebie, nie tylko wpadłszy w sieć sprawy 
wschodniej, sparaliżuje swobodę swych ruchów, 
ale uadto wystawić się może na niebezpieczeń
stwo, iż Niemcy z tego jej osłabienia skorzjsta- 
ą, i  zamiast czekać na odwet, same wywołaią 

wojnę. Bo tfż  rzeczywiście przedstawmy sobie 
taką sytuację: Moskwa zajęta jednoczeniem się 
Bułgarów, patrząca z  podełba na Austrję, trzy
mana W szacha podróżą cesarza do Galicji; 
Francja zaangażowana częściowo na Wschodzie,
1 nłemogąca bez uszczerbku dla swych intere
sów na Sród^iemnem morzu wycofać się natych 
miast z koŁfl ktu z Turcją; a pośrodku Niemcy, 
swobodne zupełnie, mające wolne plecy, a przed 
sobą wroga, z którym nie dziś to jutro do roz
prawy przyjdzie w warunkach o wiele gorszych. 
Czyżby Bismark wahał się długo wśród tak  ko
rzystnych okoliczności?

„Nie ma więc na razie niebezpieczeństwa 
Wojny — powiada dalej Abeddin basza — bo 
zanadto pokrzyżowane są interesa mocarstw, a 
Anglia sama jedna nie odważy się samozwań
cu) mianować siebie mandatarjuszem Europy, 
To też Grecja pozornie tylko przybiera groźną 
postawę, myśli, że się przestraszymy uchwał 
konferencji; gkoro jednak przekona się, iż do
brze oceniamy sytuację, okaże się odrazą skłon
ną do ustępstw. Proponnję tedy, aby Porta, 
skoro jej doręczoną zostanie nota zbiorowa, 
"• jakiś czas zwlekała z odpowiedzią; po-

;dy naglić zaczną, zaczęła stawiać objekcje, 
wr^-zeie ;pon£nie zaproponowała Greeji, aby za
miast ziem przyznanych na konferencji, fcgodzi- 
ła  się na wzięcie. J*ko odczepnego, wyspy- Kau- 
Ąji. Greoja na to  się zgodzi, ale przeciw temu 
Wf8t» *  tB glia, bo toby zanadto wzmocniło Gre
ków na morzu. : Rzucimy więc kość niezgody 
między Anglię a Grecję i w ty *  kierunku daJ.j 
manewrując dojdziemy do tego, że nic Grecji 
nie damy."

Czyi rzeczywiście projekt ten ułożył Abed
din basza — o to mniejsza. Rzecz tkwi nie w 
kwestji kto jest antorem tego projektu, ale w 
tem, że projekt ten jest wyśmienitym pomy
słem, zupełnie odpowiednim do teraźniejszej sy
tuacji. Jest to może jedyna droga do ocalenia 
Tarcji od nowego rozbioru,, a  Earopy od nowej 
wojny. s

nowi ministrowie t r

sunku głosów w Izbie posłów, mogą bardzo za
ważyć na szali. Napaść ta jes t dziecinna, gdyż 
jen. Horst, skoro do czynnej służby wojskowej 
powróci, mandąt poselski Złożyć musi, a Stre- 
majer będzie Zamianowany członkiem Itby  pa
nów, a zatem mandatu poselskiego, jak wiado
mo z wypadku z k i .  Czartoryskim, zatrzymać 
by także nie mógł. W miejsce ustępujących, jak 
wiadomo, mają kandydować 
Streit i p. Kremer.

Szef sekcyjny 
Lehmajer ma _ 
cyjnego, na jego 
p. Randa, profesor prawa w Pradze. Nowa 
Prease lamentuje, że teU fkt spraw aniwerzyte- 
ckich przejdzie tym sposobem w ręce Czecha. 
P. Randa słynie zresztą, *e ile wiemy, jako u- 
miarkowany, miał być naifet mianowany mini
strem oświaty.

Pojmujemy lament Nóuej Preaty, ale cóż 
robić, jeżeli dostojnicy niemieccy, którzy by się 
ej podobali, na żaden spi M> nie chcą uwzglę

dniać nie z tego wszystkiego, eo nie jest nie
mieckie. a  óraz i centralistyczne. Tych Niem
ców, którzy chcą i umieją być sprawiedliwymi 
i wyrozumiałymi, n ik t by przecie nie rugował, 
a  już najmniej rząd obecny, który jak wprzódy 
wymyślił sobie miano „koalicyjnego* rządu, tak  
teraz przyjął7miano „neutralnego*.

Nowa Presie donosi z Gi;acE, żo słowień- 
skie gminy powiatu cyllijskiego petycjonowały 
do m inisterstw a. o dopuszczenie języka także 
głowieóskiego w urhędoWaniu. Otóż centrali
styczni Niemcy tamtbjsi nie mieli nic pilniejsze
go! jak wnieść kdntrpetycję o odrzucenie żąda
nia ciłowieńców.

dopuścić do głosu. Godnem uwagi jest, że klub 
szlachty centralistycznej postanowił głosować 
za wnioskiem większości komisyjnej (centrali
stycznym), ale w dyskusji wcale głosu nie za
bierać. P. Herbst miał się do d. 8. bm. uchylać 
od zabrania głosu, ale na usilne prośby kasy- 
nowców, dał się niby uprosić i ma objąć rolę 
jeneralnego mówcy. Ale jeneraluym mówcą od 
Czechów ma być Rieger, i jako rzecznik mniej^- 
szośoi po nim dopiero przemawiając da za* 
Mwne oizarcMhZęaMt' '^satMRMwi TtJtS

|5 z y  o f r ^ m ^ ó T p ó M w p M c B w ^ a S i e  
państwa.

łre^ Jy  'padoą pierwśze s trza ły  ną granicach 
"cji. A ponieważ powstała w Petersburgu obawa, 
l e  w  razie lókoszu Bułgarów, wojska austrja- 
ekie mogłyby Wkroczyć do Macedonii, i opano
wać kolej Mitrówicko-Salonicką, przeto Moskwa 
peiżnęM  podobno swą przezorność do tego, aby 
w owym przesmyku, jaki oddziela Czarnogórę 

‘ -̂Ód Berbii, a do którego niedaleko przymyka i 
grżfńica Bsłga^ji, wystąpiły naprzeciw chorą- 

austrjackhn zastępy bezimienne, ani to 
rtćbskw, «ui ezarnogórskie, ani bułgarskie, ale 
żsto dobrze uzbrojone 1 komenderowane przez 
biegłych w partyzantce oficerów moskiewskich. 
a: M any więc już dwa, w  sprawie wschodniej 

BWjbarSZlUj zainteresowane mocarstwa, które 
pżzćt Wzgląd na swe własne interesa ińaezej 
mustą filę zapatrywać na zatarg turecko grecki. 
Motkwy rzeczą jest rozdmuchać ten zatarg i 
pchać Grecję do wojny ; Austrji zaś, uśmierzać 

^ p a l  Greków, i  skłaniać Turcję do ustępstw.
Podobna różnica istnieje między Anglią a 

Francją: wiemy już, jakie to pobudki hajialo-
. -• ■ V5 ITTr.TT”' ' *

Stanowisko rządu w sprawie naszej kolei 
Transwersalnej objaśnia półurzędowy bomnni- 
kat W Eąktiaęlu Correap. (ob. tel j  takssmoj jak 

b W * j ś « y  je  wczsraj wyłnszczyli w artykule kieru- 
J * jęcjm, który przez pomyłkę, d rukarską: nie o- 

tjrzymał właściwego napisu „Federalizm ko
lejowy."

? najzaciętszych przeciwniczek tej spra
wy należy ptara Preaae. W  ostatnim numerze 
ponownie obwołuje, że podanych przez „Societć 
belge warunków na żaden sposób przyjmować 
niepodobna .., ale dlaczego — nie dodaje. Nato
miast wypowiada, że kolej Karola Ludwika mo
gła by była co najmniej na tychże samych wa
runkach podjąć się budowy kolei Transwersal 
aej,“ i porząduie zmywa zarząd kolei Karola 
Ludwika, dlaczego sama nie konkurowała o bu 
dowę kolei Transwersalnej.

DL

P. Stremajer i  jen. Horst mieli już złożyć 
mandaty swoje do Rady państwa, tak  że jesz 
cze przed ponownem jej zebraniem się nowi na 
ich miejsce posłowie mogą być wybrani. Dzien
niki centralistyczne bardzo za złe biorą to im 
obu, gdyż jeżeli z powodów zasadniczych z ga 
binetu ustąpili, nie powinni byli nastręczać epo 
Sihuości do wybrania dwóch stronników rządu 
których głosy przy chwiejnym częstokroć sto

gorespondteneje l£&r.“
Z nad granicy franca akiej d. 7. ltpea.
„Co tobie nie miło, drugiemu uie czyń" — 

moinaby zastosować do stronnictwa klerykalue 
go we Francji. Skarży się ono na prawa wyjąt
kowe dla katolików, na prześladowanie i wypę
dzenie z Ich siedzib zakonników, a  samo upor
czywie żąda prześladowania komunistów od lat 
dziesięciu pokutujących za swe błędy, i uporczy
wie im odmawia amnestjL Wszakżeź i oni są 
lndimi, i oni działali według swego przekona
nia, — przekonanie to było błędne, zasady ich 
fałszywe, lecz miłosierdzie chraeściańskie jest 
dla wszystkich cierpiących, przebaczenie jest za* 
lecouem przez Chrystusa, Którego mienią się 
wyznawcami. Ta zawziętość i nieubłagana nie
nawiść, która nie dopuszeza przebaczenia, sro
dze się kiedyś na nich pomści. Być bowiem mo
że, że stronnictwo Uerykalne będzie w tem po
łożeniu, iż amne&tja wyda się mu wielce pożą
daną, iż samo będzie się o nią npominać. Przy 
pomną im wówczas twardość serca, z jaką od 
mawiali amnestji skazańcom, i nie dopuszczą 
ich jako oni dziś nie dopuszczają do używania 
praw obywatelstwa francuskiego.

Do nienawiści klerykalaej przyczepiły się 
widoki osobistej Jules Simona polityki, i obaliły 
w senacie prawo o zupełnej amuestji, przez Izbę 
uchwalone,

Jules Simon był bohaterem d. 8. lipca. Od 
rana pałac Luksemburgski, w którym odbywąją 
się posiedzenia senatu, obstawiony był woj-

Już pięć sejmów przedlitawskich rozjechało 
się, d. 8. bm. bowieni zamknięte zostały Bejmy 
szlązki i górno-austtjaoki. Sejm szlązki podwyż
szył dodatek krajowy o piątą część dotychcza
sowego — tak wybornie centraliści tam gospo
darują. Jak wiemy, sejm styryjski, także cen
tralistyczny, jeszcze bardziej, bo o 38 prc., a 
zatem o więcej niż trzecią część podwyższył do
datek krajowy, i nadto 10-procentowy dodatek
od akcyzy^ . j śidem '  P<5?cj7 i żandarmerja były bardzo czya-

W sejmie' większość — w ło-, ne, rozeszła się bowiem pogłoska, iż wysłańcy
* centralistyczna co d o . komitetu centralnego socjalistycznego mają aa- 

tendencyj . niezmiernej wrzawy narobiła dnia)jąć pozycję przy wszystkich wejściach do gma- 
bm., gay słowięńscy posłowie w imienne® • cha) i wręczać idącym na posiedzenie senatorom 

głosowaniu naa pewną sprawą zamiast włoskie-1 odezwę komitetu, wzywającą do potwierdzenia 
go „non swoje „nie uży lt Włosi wrzeszczeli (uchwalonego przez Itbę  prawa o amnestii. Czy 

u* j  ^ mosia-[pogłoski te  były prawdziwe? tjadno sądzić, to
“ °* . . r  try«awnskie zowią ten po- tylko jest pewnem, że w rzóćzy ssmej krążyła
stępek Słowieńców prowokacją, i żądają na przy- po Paryżu odezwa komitetu socjalnego, wzywa- 
szłość jeszcze energiczniejszej dla nich od- jjąca socjalistów, ażeby się zgromadzili S. lipea 
prawy i * ł

W sejmie bukowińskim br. Wassilko jako 
sprawozdawca komisji budżetowej podniósł opie
szałość w ściąganiu od szynbarzy opłat na fun
dusz propinacyjny i kar od nick, i wniósł We
zwać rząd, aby energicznie ściągał te opłaty i 
kary. Rezolucja ta  została przyjętą, co się No
wej Pressie wielce — śmiesznean wydaje.!

Jak czytamy w pragskich telegramach pism 
centralistycznych, centraliści pragscy, którzy 
tyle wrzeszczeli na marszałka ks. Karlosa An- 
ersperga, że rozprawę nad kwestją językową na 
ostatnie posiedzenie sejmu odkłada, nagle stali 
się z tego w najwyższy sposób zadowolonymi—
„gdyż tym sposobem rozprawa krótką będzie."
A nadto dodają, że nawet nie myśleli wszczy
nać dyskusji, tylko wniosek większości komisyj
nej en bloc przyjąć. Zkąd ta  nagła zmiana, zro
zumieć niepodobna. Zapewne spostrzegli, że le
piej, aby Czesf jak najmniej mieli czasa do zbi
jania chydnycb kłamstw, we wniosku centrali
stycznym rojących się. Jakoż uchwalili centra
liści, tylko po dwóch mówców z obu stron

mnestją też przemawiał W iktor Hago. „Pierw
sze moje słowa przed trzydziestu cztery laty  
z trybuny senatorskiej były wypowiedziane w o- 
bronie prawdy. Dzisiejsze moje rtow* może r* 
już ostatnie — mówił poeta, jakby przeczuwał 
bliską śmierć swoją. Bóg zrządził, że j« wypo
wiadam dla zalecenia łagodności, w obronie *ora- 
wledliwości. Chorągwie, które rozdacie nułkem 
14. lipca, będą symbolem *hM is*i* « ln*

Mowa W iktora Hugo zrobiła niepospolite 
wrażenie, lecz urok jej rozwiał J s l°s  Simon. 
Nigdy on nie był wymowniejszym. Mowa Jego 
pod względem formy i ścisłości w argumento
waniu była wzorową. Wystąpił w obronie pra
wa moralnego, które widział zagrożonem przez 
amnestję, mającą otworzyć wrota do powrotu 
mordercom zakładników i  podpalaczom pomni
ków narodowych, w chwili gdy z Francji wy
pędzają zakonników, którzy jako obywatele 
francnzcy pracowali nad utrzymaniem łada soo- 
łeeznego. Zaprzeczył, ażeby amnestji żadał lud 
francuski, i powołał się na włościan, którzy jej 
wcale nie życzą. W yrzucał rządowi chwiejmość. 
Przypomniał, iż niedawno widział on w amnestji 
niebezpieczeństwo dla Franeji, teraz ją  zaleca 
jako dzieło pokoju. Zbijał bardzo zręcznie wszy
stkie argumentu, któremi Gambetta motywował 
w swojej sławnej mowie potrzebę amnestii. Po
mimo jędaak swojej zręczności nie umiał nkryć 
osobistych pobudek, które go skłoniły do wystą
pienia przeciwko amnesfjl.

Jest on przeciwnikiem Gambetty i  równie 
jak on zdolnym. Gambejtta przez amnesfję stać 
się może wszechwładnym, więc przeciwnikowi 
jego chodziło, głównie o to, ażeby niedopuszcza- 
jąc amnestji niedopnśoić prezydenta Izby do 
wszechWładztwa. Pojedynek na gruncie amne
stji odbyty pomiędzy rywalami, skończył się w 
senacie zwyeięztwem Jnles Simona.

Mowa Fręyeineta nie zdołała uratować po
zycji rządowej. W idiąc pewną przegraną, pre-

wieczorem w sali Alhambry na przedmieścia, 
da Tempie w cela narady nad tem, co przed
sięwziąć należy, jeżeli senat odrzuci prawo o 
amnestji. Krążyły też wieści, iż rząd w tym ce
lu obsadził gmach senatu wojskiem, ażeby nie 
dopuścić ludowej przed senatem manifestacji na  
rzecz amnestji.

Senatorowie opozyeyjui wytłumaczyli te środ
ki ostrożności inaczej. Byli oni mniemania, iż 
senatowi nie grozi żadne niebezpieczeństwo ze 
strony ulicy, lecz rząd chcąe wywrzeć nacisk 
na ich obrady, otoczył gmach wojskiem, aby ob
radujących zastraszyć zemstą Indową w razie 
odrzucenia amnestji.

Senatorowie zgromadzili się w komplecie, 
galerje były przepełnione. Sprawozdawca komi
sji amnestyjnej odczytał referat, w którym pro
ponował odrzucenie prawa, uchwalonego przez 
Izbę. Zamiast przywrócenia praw politycznych 
skazanym, radził rządowi użyć prawa łaskifw  
najszerszym zakresie.

Senator Feray w imieniu mniejszości komi
syjnej przemawiał za amnestją zupełną. Za a-

^wpiial

B B R Ł T Ó Z  S A B .

(Ciąg dalszy).

Śmiec^ glpSny Iwasia—śmiech dobroduszny, swo- 
ibodny, uiuco figlarny, był jedyną odpowiedzią na ostre 
apostrofy rozkołysanej porywczości pana Stanisława.

* iWsSnńechu tym, była taka niespodzianka, taka wybi- 
tHNiestosowność z ogólnym charakterem odgrywającej

sceny, łe  prawdziwie, posądziłem dostojnego Iwasia 
o ^ j f ł y  ątak pomięs^ania zmysłów, a pan Stanisław, 
uiejpąiej zdumiony, języka, jak to powiadają, w?gębie 
.zapomniał.' Za to sprawca podziwu naszego, poczciwy 
autochton Hkrahjy, nie pozostał niemym w obec na- 
tze£o milczenia.

— Na Meso ja ę  jjuaje fcomedju? — mówił spo- 
.kąjuie — ałboL-my paua nie znamy? Krzyku dużo, a 
złości mało. W gębie pieprz, w sercu miód. Taka pańska 
natura. Zdawułóby g)ę komu, że zwierz dziki, a gdy 
«)ę blifej przypatrzysz, batko I...

Rozbrojony pan Stanisław, złagodniał jak dziecko; 
schował kułaki do kieszeni; twarz zaperzoną dobrodnsz-
lĘrmNśmiełhem wypogodził; i zszedłszy z wysokiej skali
wokalnej gniewu do niższego djapazonu, zawołał tonem 
spdkhfriego pytania:

— Gdzież przecie mój klucz? Wszak istniał na
u ŚWtepie faktycznie, dotykainie^niezaprzeczenie? Chybam 

■marjował? Ge,..?
A— Pand 1 — rzekł na to Hryć, wespół z Iwasiem, 

j  dope^y^jąc treści słów .swoich naprzemiau. Na co panu 
kluca o d k ła d u , kiedy skład pusty? Tam nic nie ma. '

— Czyście poszaleli!...
t " Tam nic nie ma I — ciągnęli dalej cni orato- 
wwiź — pan zabuw, że rok temu nazad sprawnik ta- 
hfell ruouyd  i  lu b ił  &  Łłjgwa, osy hdsś tom, Fotom

buw u naa 
pierami.

— Niech zginę, jeżeli nie zapomniałem na wieki I— 
zawołał pan Stanisław uderzając się dłonią po czole, 
Tak było rzeczywiście! Przypominam sobie. Dominik 
wziął papiery i książki, dla przechowania ich w swoim 
domu, bezpieczniejszym od mojego. No. kochany kre
wniaku— dodał, zwracając się do mnie — bardzo ża
łuję, że ci mc tą razą pokazać nie mogę ciekawego, 
Cela sera pour une autre fois. Wszak nie ostatni raz 
widzimy się na świecie. Tyś młody i jam nie zgrzy
biały jeszcze. Dość mamy cza9u przed sobą.

— Concedo — odpowiedziałem — chociaż w tem 
nie ma wielkiej pewności, bo śmierć nie zwykłft radzić 
się metryki, i kwestją lat człowieka nie zaprząta sobie 
głowy. Na mocy tej niezaprzeczonej prawdy, stawiającej 
ostatnią godzinę życia w rzędzie rzeczy niedających się 
przewidzieć stanowczo, śmiało twieidzić można, że zle 
ten robi, co się puszcza w grę hazardowną z przyszło
ścią, nie będąc pewnym czy jej doczeka.

— Cóż to krewniaku — zawołał, parskając od 
śmiechu pan Stanisław — czy mi zamyślasz palnąć ka
zanie o znikomości ziemskiego bytu człeka, de vanitate 
rerum, hominumque, jak zwykł powtarzać, per modum 
nałogowego przysłowia, dostojuy Pius Borejko, dziedzic 
Pikowa i pradziadowskiej. piwnicy, którą, na wzór swo
jej kieszeni, do konsumpcji doprowadził.. P

— Uspokój się — odpowiedziałem. Nie jestem ja 
miłośnikiem oklepanych przedmiotów i dróg ubitych nie 
lubię. To, co wziąłeś za preludium kazania, za wstęp 
dó retorycznego popisu tnoralno-filozoficznej treści, było 
niczem innem, jeno formułą przejściową do najproza- 
iczniejszej rzeczy w świecie. Mówiłem, że liczyć z pe
wnością na przyszłość nie należy, bo człek zaledwie 
teraźniejszości może być pewnym; co miało znaczyć, m 
concreto, jeżeli masz co zrobić, to rób niezwłocznie; 
jeżeli ci się zachciało skonsumować kęs soczystej pie
czeni, albo byfsztyku, nieodkładaj ad Calendas graecas 
a bierz się do dzieła natychmiast, ażeby cię śmierć na
gła nie uprzedciła czasem, bo się ta  swawolna fmość 
nitras pedebnych figielków dopuiicZa...

— A do kroćset stu tysięcy djabłów, ot asinus ze 
mnie! — wykrzyknął, klapnąwszy się dłonią w czoło, 
aż się różoweroi pręgi pięciu paków okryło. Dałeś mi 
krewniaku gracko ad intende żem dureń i odstępca par 
distraction od starodawnej antenatów gościnności. Naturbo- 
wałeś porządnie kiszeczki lecąc pocztą noc całą, nic za
tem -dziwnego, że wołają de profundis o haust krzepią
cego kordjału, i radeby się co prędzej z kawałkiem pie
czeni rozprawić. A mnie to zupełnie z głowy wyle
ciało, jakem Mokosiej! OI asinus nsinorum /

I obrócił się do Hrycia i Iwaaia:
— Czegóż tu gawronicie? Czyście nie zrozumieli

0 co chodzi? Cymbały! Marsz mi na jednej nodze do 
kuchni! Albo nie — sam pójdę — lepiej sam pójdę 
Wy tymczasem nakryjcie stolik. Postawcie wódki, 
cbleba, masła, bryndzy. Tylko żwawo ! Żebyście mi nie 
łazili jak lunatyki we śnie, albo safanduły! Żywo, do 
kroćset djabłów 1 Żywo!

Rzekł i wybiegł i drzwi zatrzasnąć zaniechał. Po
szeptawszy coś z sobą, Iwaś i Hryć wysnnęli się także 
flegmatycznie z pokoju, z widocznem lekceważeniem or
dynowanego pośpiechu, z czego, naturalnie malesuada 
fames trapiąca mnie od kilku godzin, smutne dla siebie 
wróżyła następstwa. Widziałem wprawdzie przez okno, 
że Hryć pomaszerował dokądś z flaszą papierkiem za
tkaną — zapewne do arendarza Mordka po gorzałkę. 
2Ła to dostojny Iwaś, zamiast zająć się skwapliwie przy
rządem do' śniadania, stał sobie spokojnie na gankut 
jakby szydząc z mojej tantalowej męki i poświstywał 
pod nosem jakąś kozacką sabadaszkę Z kuchni dolaty
wały do mnie wybuchy wokalne pana Stanisława. Gnie
wał się czegoś i hałasował, topiąc nogami jak młotem- 
Domyślałem się, że musiało zajść coś fatalnego dla zło
tych nadziei mojego głodu. Wbiegłem więc do kuchni.
1 cóż ujrzałem? Zrazu, nic nie ujrzałem, bo dym gęsty 
owionął mnie zewsząd; a był to jeden z tych dymów 
ostrych, złośliwie drażniących zmysły, wywołujących i 
łzę na oko i dławienie w gardle, i spazm kaszlu 
W pićrsi; dym przypalenizny słoniny, czy masła, czy gę
siego smalcu, przykry, nieznośny, piekielny. Uciekłem 
krstuisąc się do sieni. W ślad ca mną wyśkoccył i pan

inaczej

od kaszlu,

rzecz
czerwony jak bu- 

tłukł się kułakami

i

z jden t gabinetu poparł wniosek Lsbicha, który 
poprzednio zwalczał w komisji. Wniosek ten ob- 
darowywał amnestją tych, którzy jnż zostali u- 
wolnieni .1 ftł&fik&wieni, i  przywracał im prawa 
polityczne dopiero w trzy  miesiące po ogłosze
niu prawa obeonie uchwalonego. Wniosek L ib i
cka został odrzuconym.

żyw a agitacja jaka nastąpiła po tem od
rzuceniu wskazywała ważność nieuniknionego 
po tej uchwala kosfliktu z Izbą deputowanych. 
Wśród ogólnego więc niepokoju uzasadniał na
stępnie Bozerian swoją poprawkę do projektu 
rządowego. Poprawka'zmieniała o t j l e  wspo- 
« ą to » y  projofct, iż z amnestji wykluczała wszy
stkich, którzy Się dopuścili w  Łamanie pospoli- 
tyck zbrodni; W Izbie>rząd oświadczył się prze
ciwko podobniej poprawce Barthego z powodu 
niemożności osnaezenis; gdzie się kończy pospo
lito  zbrodnia, a  gdzie zaczyna polityczny wy
stępek, — w senacie rząd nie uczynił żadnego 
oświadczenia i przy milczeniu ministerialnej ła
wy senatorowie większością pięciu głosów przy
jęli poprawkę Bozeriana.

Tryumf prawicy nie miał granic. Porażkę 
rządu przyjęła ona oklaskami jako dowód wzra
stania swego wpływu i potęgi. Jules Simon stał 
się przedmiotem jej uwielbienia. W tem atoli 
uwielbieniu tkwi niebezpieczeństwo dla niego,— 
zbliża go bowiem ku żywiołom wstecznym, łą- 
czy z niemi i odbiera mu wpływ, jaki pozyskać
kanina stan0w*8^a B*torkowanego repnbli-

Przy rozprawach nad projektem Ferryego 
o wychowania wyższem, Jules Simon bronił 
w i e l k i e j  z a s a d y  w o l n o ś c i  n a u c z a 
n i a .  Zwycięstwo więc, jakie wtedy odniósł nad 
rządem przy pomoey prawicy, nie stawiało go 

^ ^ w ^ ^ m m aczn e ^ świetle. Inaczej się atoli

Stanisław, zachodząc się 
rak. Klął, wrzeszczał na potęgę i 
w czoło.

— Dziwak jesteś krewniaku — rzekłem doń, kie
dyśmy nieco na świeźem powietrzu ochłonęli. — Sezo
nujesz często gdyby Cyceron o sprawiedliwości, a  sam 
w tej chwili popełniasz krzyczącą niesprawiedliwość.

— Co? Ja?  — odparł’ źywo wzruszony. — Chciał
byś może, żebym był obojętnym, spokojnym, kiedy mi 
te szelmy baby spaliły zrazyJnaTwęgiel 1 skarbonizowały 
kagzę! Chciałbyś żebym... Do sta tysięcy siarczystych 
Lucyperów... żebym... a wiesz-li ty, że te przeklęte cza
rownice, widmy kijowskie, czupiradła piekielne, zmar
nowały na nic ostatni zapas mięsa, po które muszę te 
raz'posyłać do Srula, o dwie mile ztąd, co się do wie
czora pociągnie, a żołądki nasze będą tymczasem bę
bniły takie larum, jakiego i pod Cecorą nie słyszano ? 1

— To bij icb, nie siebie! zwróć na winnych te 
aame kułaki, któremi grzmocisz tfk  zawzięcie swoją nie
winną mózgownicę.

— Ja miałbym ich bić? Ja?  Zachowaj mnie Chry
ste od tego! — rzekł z trwożnym wstrętem pocieszny 
oryginał, robiąc znak krzyża świętego. A toś mi pię
knie poradził. Kiedyś taki zuch, spróbuj sam uderzyć 
babę — spróbuj! -  Ciekawym.

 Jeżeli mnie upoważniasz do tej dyscyplinarnej
eksperjencji, przelewając na mnie przywileje sobie słu
żące, to ci chętnie dowiodę, że się bab twoich wcale 
nie boję...

— I  nie upoważniam i nie radzę! Widzę, jakeś je
szcze mało doświadczony i nieprzewidujący konsekwen
cji z kroku tak nierozważnego wyniknąć mogących Po
trącić babę, a co gorsza uderzyć ią, taż to kochanku 
ściągnąć całe piekło na siebie! Od pisku, skowyczeuia, 
gwałtu, wycia i szlochania, prysnęhby najpotężniejsze 
organa słuchu, i cały system nerwowy wyskoczyłby 
z normalnej swojej posady I Wreszcie... est-ce une affai• 
re de gentilhomme, wojować z babami ? I niebezpiecznie 
i nie uchodzi.

— A spalone zrazy? a skarbonizowana kasza?.,.,
(0  d. n.)



ma przy drągiem jego zwycięstwie. W sprawie 
amnestji nie stanął Simon jako przyjaciel wol
ności, lecz jako jej przeciwnik. Chowanie się 
pod zasłonę prawa moralnego nie mogło ukryć 
osobistych motywów ambitnika, zazdroszczącego 
powodzenia rywalowi. Połączenie się z prawicą 
dla zadośćuczynienia swej damie i próżności, 
odjęło ma powagę człowieka zasad niewzrnszo- 
nych. Jakoż Joles Simon, pomimo swojej świe
tnej mowy, okazał się w dnia 3. lipca mężem 
staną niedaleko widzącym i wątpliwym republi
kaninem.

Wszyscy przeczawają, że zwycięztwo, jakie 
odniósł nad rządem i Gambettą, zamieni się wkrót
ce na klęskę. W tryumfalnych na jego chwałę 
wznoszonych pochwałach brzmi już ton pogrze
bowy dla jego wpływu.

Co się stanie z amnestją? Obcięta i ogra
niczona przez senat weszła znowu na porządek 
obrad Izby deputowanych. Czy Izba spokojnie 
przyjmie policzek dany jej przez senat, i ze 
wzg.ędu na zbliżające się święto narodowe zgo
dzi się na amnestję ograniczoną, dowiemy się 
niebawem, w chwili bowiem gdy to piszę, toczą 
się już nad uchwałą senatu obrady.

W sprawie wypędzenia jezuitów, biskup z 
Angers Freppel zapytywał rząd, czy władze wy
konawcze postępowały zgodnie z instrukcją mi- 
nisterjalną, dopuszczając się gwałtu na osoback 
zakonników i własności prywatnych osób. Mini
ste r w odpowiedzi swojej zaprzeczył, ażeby 
gdziekolwiek gwałty zostały popełnione. Jeżeli 
policja musiała drzwi do klasztorów wyłamywać 
i kłaść swoje ręce na ramionach jezuitów, ezy- 
niła tylko zadość woli samychże jezuitów, któ
rzy oświadczyli, że inaczej nie poddadzą się 
prawu. Sami więc żądali, ażeby tak a nie ina
czej z nimi postąpiono. W yrzucał też minister 
biskupowi pobudzanie jezuitów do nieposłuszeń
stwa i przypomniał mu zamknięcie się z nimi 
w klasztorze w  Angers, oraz protestowanie 
przeciwko rozporządzenia rządowemu. Biskup 
Freppel odpoi et iał z godnością, _  wykonaj 
swój obowiązek i jeszcze raz skrytykował de- 
k reta  oraz ich wykonanie. Interpelacja jego nie 
sprowadziła żadnych następstw , nie było bo
wiem nad nią głosowania, aby przejść do po
rządku dziennego.

Sądy zawalone są sprawami jezuitów. Jedne 
ogłaszają się kompetentnemi do sądzenia urzędni
ków, którzy wykonywali dekreta marcowe, inne 
odrzuciły skargi jezuitów, tłumacząc się, iż są
dy nie są powołane do rozstrzygania w spra
wach wynikłych z postępowania rządu w ‘nte- 
resie wyższej polityki podjętego. Ministei tym
czasem oddala ciągle opornych sędziów i nomi
nuje nowych na ich miejsce. Sądy wkrótce po
czują się zniewolonemi do wydawania wyroków 
po myśli rządowej.

„La prochaine guerre.“
Kur jer Vozn. dowiaduje się, że pod tytu

łem: „Przyszła wojna* wyszła temi dniami w 
Paryżu ci Aawa broszura p. A. Seguia w której 
przewiduje autor konieczność nowej wojny mię
dzy Niemcami a Francją. Broszura ta  niema 
nic wspólnego z publikacjami w rodzaju Bitwy 
pod W arszawą, w których wyobraźnia autora, 
oparta jedynie na teorji prawdopodobieństw, 
główną odgrywa rolę i stanowi podstawę tre- 
ś,:i. „La prochaine gnerre* jest to bardzo po
ważne studjnm nad obecnym stanem sił zbroj
nych w obudwóch państwach, wolne od wszel
kich pretensji do proroctw. Autor tej publika
cji, p. Segniu, stara  ń ę  być o ile możności bez
stronnym i unika starannie zarzutu szowinizmu, 
któryby go łatwo jako Francuza mógł spotkać. 
W jego sposobie traktowania rzeczy nie daje 
się spostrzegać wcale zbytnie pragnienie pomsty 
za Sedan i Paryż, nie mniej wszakże mniema 
on, że nowa wojna Francji z Niemcami jest fa
talną koniecznością, i dowodzi za pomocą dość 
przekonywającej dy&lektyki, że inicjatywą tej 
nowej wojny od Niemiec, nie aś cd Francji 
pochodzić będzie. Mówiąc o ile liczebnej tej 
i o „ ej armii, autor bardzo słusznie bierze w ra 
chunek te tylko siły, które są w pogotowia i 
w danym razie mogą być natychmiast użyte 
czynnie, i  nareszcie za pomocą bardzo staran
nych i ścisłych obrachowań przychodzi do wnio
sku, że Niemcy mogą w obecnym np. czasie 
zmobilizować i wystawić więcej wojska, niż 
Francja, mianowicie mogą uruchomić w każdej 
chwili 763.000 podczas gdy Francja tylko 
648.000 pojtawić jest w stanie. W ogóle autor 
nie daje się wcale ładzić zbyt optymistycznym cy
from, w które obfitują urzędowe sprawozdania o 
stanie armii, sporządzane w ministerstwach 
wojny ozmaitych mocarstw, lecz stara  się do
chodzić rzeczywistej prawdy i zajrzeć jej pro
sto w oczy. Do jakiego stopnia wolnym jest 
p. Seguin od chełpliwości, przypisywanej za
zwyczaj Francuzom, a znanej świata pod nazwą 
„francuzkiej blagi,* daje pojęcie o tein wygło
szone przezeń zdanie, że cesarza Wilhelma bodaj 
czy nie jedynego z monarchów europejskich mo- 
żnaby nazwać ,L ’Empereur bien servi,* po
nieważ żaden z współczesnych panujących, ani 
z rządów nie ma tak  zdolnych i gorliwych je
nerałów i tak wysokiemi zaletami odznaczają
cych się mężów stanu. „Daj Boże — powiada 
on w końcu — aby teraźniejsza Francja tak 
szczęśliwie uposażoną kiedykolwiek być mogła 
i aby rzeczpospolita nasza zdobyła sobie tak 
wiernych i zdolnych sług, jakich ma dziś ce 
sarz niemiecki...*

Ale bardziej jeszcze zajmującą jest draga 
część broszury „La prochaine guerre", poświę-

Gdyby inne zakęny zażądały dla siebie a u - :C0M wyłącznie gruntownemu zbadania rzeezy- 
toryzacji, mezi wodnieby ją  otrzymały. Gabinet wistego 8tanu sił zbrojnych Moskwy. Państwo
radby przerwał wojnę z klasztorami, nie spie- t0 _  jego — może wystawić 1,700.000
s* y . *  rozpędzaniem innych kongreg&cyj, i i wojska, ale tylko... na papierze. Według wyka-
o św ia d e z y łiż  udzieli im upoważnienie na lro - '2Ó . S k ie rs k ie g o  ministerstw* wojny, Mc 
dze administracyjnej, jeżeli o takowe zechcą się gkw* w czasie pokojowym otrzymuje 817.000 
postarać Tymczasem jei ici w interesie w łt j w o j s k a >  ^  Cjf ra  wcale nie odpowiada rze- 
snym nalegają na ] m  ki w, Franciszkanów, .jy^jatości. Na utrzymanie tego wojska budżet 
Marystów, ażeby wytrwali w oporze, i ażeby przeznacza (zawsze w czasie pokoju)
odwołując do ogólnyeh praw francusk eh ,: 3UUq| równającą się 550 milionom franków tyl
nie występowali z żądaniem upoważnienia. | ko ^  nie jegt WyBtarezająeem, gdyż takiej ma- 

Biedni zakonnicy me wiedzą, co robić W i-!jjy *ojgkaJw ża/ 6n sposóo t a i  małym stosun- 
dząc drogę pewnego ratunku, chciałyby na mi __w0 kosztem utrzymać niepodobna. W Niem- 
wstąpić, lecz boją się narazić potężnemu stron- \ u-Mj* w czasie pokoju mniejsza o połowę 
metwu ultrunontańskiem u przez jezmtów i ieh pocWania rocznie 401,481.000 fr. Jest to argu- 
stronników kierowanemu. 1 * 1 ...........................’ ment -  kcLnie; autora — dość przekonujący

Błędna to według, i taktyka. Jozuici jako dowód, że Moskwa nie posiada tyle woj-
zostaną uratowani., a inne zakony zgubionei bę- He go wykazuje, tem bardziej, że prowadzi
dą bez konieczności, me ulega bowiem wątpU- na łWyCk granicach wojny, wprawdzie
wości, i ż rząd, nie doczekawszy się żądań o au- jecx wyczerpujące, których koszta
toryzację, przystąpi po pewnym czasie, dó zam -: 2 ^  gamej sumy 550 milionów franków pokry- 
kmęcia innych klasztorów. Iwać i osi...

Dziennik IAbertS donosi, iż paryska tajna ; p 0 Nagich j gmntownyeh obliczeniach p. 
policja w nocy dnia 4. lipca_ arw ztow ała ośmiu gegajQ przychodzi nareszcie do wniosku, że Mo- 
socjalistów moskiewskich i memeckich. Odpro- gk£ a „uchom lć i postawić w gotowości 
wadzeni do prefektury policyjnej otrzymali tam w razie wojny zaledwie 560 tysięcy wojska, 
zawiadomieme, iż me mogą być we Francji z ‘ k^ e wszakże nie wszystko jeszcze może być 
powodu swoich agitacyj tolerowani. Wywieziono u t u  ^  j e d j łe g 0  ceiu głównego. Trzeba zeń 
ich za granicę. coś zostawić w S yberji, coś w Torkestanie, w

--------------- | guberniach nadbałtyckich i zachodnich, w Kró
lestwie Polskiem i w Petersburgu, co wszystko 

j wyniesie około 190 tysięcy najmniej. Pozostanie

ją i którzy oddają chętniej hołdy orientalnym, 
niż innym pięknościom. Wielką część ożywienia 
Warszawy przypisać należy tema świata. Do
dajmy, iż odznacza się on pewną godnością i 
że acz może pragnąłby nieraz zbliżyć się do 
innnego towarzystwa, nie narzuca mu się.

Dla tego zaś innego towarzystwa wobec 
podobnego stanu rzeczy, niezaprzeczenie konie
czną jest pewna wstrzemięźliwość jnż z poczu
cia własnej konserwacji, i  pewna wyłączność, 
ale muszą one być mądremi, niedraźniącemi a 
zatem sprawiedliwemu Nie pojmowałbym, gdyby 
przed kimkolwiek otwierały się wszystkie drzwi 
dlatego tylko, że jest żydem lub z żydów po
chodzi i  jest milionerem, ale równie nie pojmo
wałbym, dlaczego miałyby się zamykać dlatego 
jedynie, że jest żydem lub z żydów pochodzi. 
Gdyby ten odcień mógł być zupełnie i dokła
dnie zachowanym, gdyby pod tym względem 
ważki trzymała ręka samej sprawiedliwości, za
danie byłoby rozwiązanem. Najgorszemi zaś w 
tej mierze byłyby zatówno zbytnia szorstkość 
jak  zbytnia poufałość i tu  zastosować się da 

wa wyborni rada Montaigna „il fant marcher 
en ces aultres amitiez la bride a la main, avec- 
ques prudence et ptójautiofi.* Prawda, gorszem 
by jeszcze było wygadywanie na żydów a je
dnocześnie staranie idę o ich względy i choćby 
tylko o zaproszenia na bale i obiady. Różnice, 
których początkiem pochodzenie, wychowanie, 
tradycja, istniały zawsze i istnieją wszędzie 
między ludźmi i nic zgubniejszego, jak  chcieć 
je zatrzeć sztucznie. Plutarch powiedział, że nie 
widzi tak wielkiej odległości między zwierzę
ciem a zwierzęciem jak między człowiekiem a  
człowiekiem, a Montaigne, chwaląc mądrość tego 
zdania dodaje: »qa’il y a plus de distance de tel 
a tel homme q&*il n’y a de tel homme a telle 
beste * Ale natychmiast pospiesza z tą  głęboką 
uwagą, rozstrzygającą zwłaszcza w stosunkach 
towarzyskich i rozwiązującą zadanie , nad któ- 
rem się zastanawiam:

„Pourąuoy estimant nn homme, 1’estimez 
yons tout «nveloppś et empacquete? Ii ne nous 
ftict montre qae des parties qui ne sont aulcu- 
nement siennes, et nons cache cełles par les- 
ąuelles seales on peat vrayement jager de son 
estimation. C’est le pnx de 1’espece qae youp 
cherchez, non de la gaine; yous n’en donnerez 
a 1’adYentore pas nn quatrain, si yoos l’avez 
desponUlće. U le fant juger par lny mesme, non 
par ses atonrs*.

Własna osobista wartość, pod temi wszyst- 
kiemi względami, które są w każ dem dobrem 
towarzystwie ro: trzygi ;cemi, powinna tu  prze
ważać, a ludzi tej w ar ości w warstwie, o któ
rej mówię, na szczęście znajduje się bardzo 
wiele w Warszawie. I  zaiste w czasach, w któ 
rych Hirsche, Siny i tylu innych zwłaszcza mo
ralnie nie wiele wartych, nie mówiąc jnż o Rot- 
schildach, w bajarystokratyczniejszych przyjmo
wani są towarzystwach, śmiesznymby był ostra
cyzm w Warszawie względem ludzi jakiegokol
wiek pochodzenia, byle rzeczywiście dobrze wy
chowanych i należących osobistemi zaletami do 
prawdziwego towarzystwa. Ostracyzm tak i za 
daleko w ogóle posunięty, byłby przytem b łę
dem w bardzo Ważnej sprawie; ważnej i donio
słej, bo nieda się zaprzeczyć, że współdziałanie 
żydów w Warszawie przyniosło polskiemu spo
łeczeństwu wiele dodatnich tak w stosunkach 
politycznych jak  ekonomicznych czynników, tem 
cenniejszych, ‘że właśnie na tych czynnikach 
zbywało zawsze Polakom.

cel przeznaczony dochód z wycieczki, jak od lat 
wieln dochód z każdej zabawy przez Tow. urzą
dzanej.

Jako dalszą ilustrację ulicy Sykstusaiej poda
jemy następujący fakt: Przedwczoraj naprzeciw 
poczty, około gdziny 4tej, jakiś włóczęga rozpo
czął bójkę z przechodnim włościaninem. Bójka 
trwała przez pół godziny bez przerwy i zakoń
czyła się tem, śe obaj pokrwawili sobie twarze i 
dopiero publiczność mnsiała zapaśników rozłączyć. 
Do kogo należało porządek przywrócić, nie potrze
bujemy nadmieniać. Ale trudno takiej interwencji 
domagać się v  podobnych razach od straży bez
pieczeństwa !

Przy tej sposobności zwracamy także uwagę 
c, k. policji na nlicę Kurkową, gdzie od wieczora 
począwszy aż do białego dnia szajki rzezimieszków 
urządzają kradzieże jakby wedle naprzód ułożonego 
a codziennie świeżego programu — i nikt im w 
tem przeszkadzać nie myśli. W realno ci pod 1. 9. 
wyłamnją złodzieje sztachety, wciskają się db ogro
du i niszczą kwiaty, co by nicz im yro w porów- 
nanin ze śmiałą kradzieżą, Jakiej przed dwoma ty
godniami dopuszczono się w rzeczonej realności i 
sąsiedniej od nlicy Czerwonej. Naprzód włamano 
się sztachetami do ogrodn rzeczonej realności przy 
nlicy Czerwonej i wyniesiono z altany ceratową 
kanapkę, którą znów przez sztachety wytranspor- 
towano z największem bezpieczeństwer na nlicę, 
poczem złodzieje wleźli ogrodowenii sztachetami do 
realności pod 1. 9. ulica Karkowa, i z woZowui, w 
której stoją konie wojskowe, zabrali płaszcz woj
skowy, dwa surduty i parę pantalonów wojskowych 
i swobodnie zabrali się ze zdobyczą, nienapastp- 
wani przez nikogo. Pomijamy conocne ekspery- 
menta tych włóczęgów,-jako drobniejsze, a spodzie
wamy się, że reklamacje nasze odniouą pożądany 
skutek — i ze strony c. k. policji zarządzonem 
zostanie, czego publiczne bezpieczeństwo domaga się 
i domagać będzie.

* W roku 1875 przy reorganizacji magistratu 
uchwalił: Rada miejska kwinkweuia stosowne do 
pensji dla urzędników magfstrataaluyeh. Obeenie 
npłynęło pięć łat, a w budżecie z r. 1879 prelimi
nowano odpowiedną sumę na owo kwinkwenia. Ma
gistrat uchwalił wydać asyguaty do kasy i natych
miast wypłacić owe kwoty, eóż jedo*k kiedy dele
gat Rady miejskiej sprzeoiwił się i na jego wnio
sek postanowiono całą tę sprawę przedłożyć pełnej 
Radzie. Tak więe wypłata kwinkwoniów, uchwalo
nych w r. 1875 przez Radę miejską nlogolo dłu
giej zwłoce, a interosowaul będą możo kilka mie
sięcy mnsieli czekać na to, co im się słusznie na
leży. Do ezegoż prowadzi Uka manipulacja 7

* Dotychczas sztuka dramatyczna u żydów o- 
graniczała się na komicznych przemowach, t. zw. 
,meszalików“ na weselaeh. Poświęcać się sztneo— 
to nie jest żaden „gesch&ft*. Czafem wyrw t się 
jaki w pojedynkę — ale to były wyjątki. Obeenie 
jednak widao między żydami i pod tyln względem 
postęp nie lada. Od kilku dal bawi we Lwowie to
warzystwo dramatyczne, złożone z mych sydów, 
które gra sztuki w żargonie niemiecko - morawsko 
żydowskim. Ta artystyiza trupa, j ik  zapowiada 
afisz, przybyła do nar z „Romnaii*. I jakże si 
dziwić, żo Rnmnni nie mogli sobie dać z żydami 
rady, skoro doszło tam aż do tego, że żydzi zdo
byli się na własną trnpę teatralną. Słnsuuą uwagę 
nozynił jeden z lwowskich dzienników, że nasi gleł- 
dzlarze nmią pokazywać na Wałach takie „korne- 
dje,“ że osobny teatr żydowski z pewnością le
pszych nie przedstawi.

O „Bitwie pod Grunwaldem*, którą Niemcy 
tak ostro krytykowali, a Francuzi tak lekko tra

nie do „Ziarna* nie nadesłał. Niestety, trudne mu 
to l^yło uczynić z tamtego świata.

* Dnia 9. lipca b. r. dano w Krakowie w gór
nej sali Snkiennie bankiet pożegnalny dla ministra, 
dr. iznalewskiego. Około 300 osób g
wspólnej nczty, która miała eeebę uroczystą. Pier
wszy toast wzniesiono na cześć cesarza (p. ZybU- 
kiewiez), dragi na cześć nowego ministra (dr. Zoll). 
Na oba odpowiedział p. minister bardao serdecznie 
1 z głębokiem wzruszeniem, a dziękując za za
szczyt jaki go spotkał, wniósł to u t  na pomyślność 
i rozwój Krakowa i czcigodnej Almae matris. Pe- 
ezem przemawiali jeszeze p. marszałek hr. Wodzi- 
cki, ks. bisknp Dunajewski, dr. Feliks Szlachtę- 
wski na cześć prezesa Koła polskiego, JEksc. dr. 
Grocholskiego, dr. Bojarski, który mowę swoją peł
ną szlachetnego zapała zakończył słowami poże
gnania dla kolegi a powitania dla ministra Tu od
czytano telegramy od Tow. tatrzańskiego od wy
borców m. Białej, od kluba ekonomłczaogo ze Lwo
wa, z Nowego Sącza, od klnbu reformy w sejmlo, 
od gości rabczańskich, a prorpktor, dr. Sznjski, za 
kończył stai opel kiem, ale nale tycie wprzód uzna- 
dmonem i szlachetnie pojętijjh: „Kochajmy się'1. Na 
bankiecie tym, jakby na dobrą. rróżVą la nowego 
ministr skarbu, spis potraw u z tr łt  lOOU-
reńekowego banknota.
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ktowall, pisze poważne angielskie ś te sw w  -> żnłi Pum  &. K. s  w m  ręakny knfer, w klófj j  się

Ziemie polskie.
Do Kalinanina piszą o przykrych stosun' ! zatem dla działań wojennych po za granicami 

kach w Królestwie z powoda złodziei i raba  Moskwy tylko 370 tysięcy... A to nie wiele !...— 
siów, któryck całe bandy przeehodzą po kraju kończy autor... I  zamyka rzecz swą zdaniem, że 
całkiem jawnie niemal w biały dzień i bez ża- jeżeli Francja me może jeszcze stawić czoła 
dnego konfliktu z w ładzam i, owszem drwiąc Niemcom z pewnemi szansami powodzenia, to 
sobie z paragrafów i sądów, głoszą publiczno- tem bardziej Moskwa mnsi zachowywać przyja- 
że ich nikt ukarać nie potrafi gdyż nikogo n ie źne z niemi stosunki, bo nie ma sił do ich po- 
karzą na proste poszlaki, kiedy nie ma św iad -. konania w razie, gdyby konjnnktury polityczne 
ków, a  świadczyć nikt nie zechce, bo mu gro- loprowadziły te dwa mocarstwa do wojny. Nie

dość na te m : Moskwa — zdaniem p. Seguina— 
nie może się także mierzyć z Austrją, chociaż

świadczyć
żą śmiercią i podpaleniem. . . ,

Od la t czterech istnieje banda złodziei zło
żona z polskich chłopów z wsi Łagiewniki, Cza:^   ..... _ Wiele jest powodów do współzawodnictwa i  bar-
tc , Brąszewice, Wólka ‘i KnakT.° Banda U  jes* ' dzo waj ych m iędzyjiiem i zatargó w. Z jedną 
uorganizow .ną militarnie, ma swego dowódzcę *9 Turęją mogła Moskwa pre radzić wojnę i 
ma broń palną i sieczną i nią walczy odważnie,; t® nie z P01 15 a  * * wycieńcze-
euy ia któ ściga, lub z domu rirzyć się od- mem wielkiem, po którem uuui być jeszc_e ugaszono, zanim tłumy publiczności lążąc, z mla-
waźT i i v  tradną. Ci czciciele Merkurego n ie 'P « e z  długi czas jej godłem gorezakowowskie: sta przebyły połowę drogi do miejsca, gdzie się
tylko kradną konie ale i bydło, zboże, kartofle, ,L a  Buuie «  recueille. paliło. Przy skręcie na R.ary sikawka złamała Jo-

. „ * • „ „ ,  |  raAra W wwacAniMnU  ̂Ib b i  w.  Ji i-śAwtiali n lió u  ru  A r a w .
słowem wszystko, co im pod rękę podpadnie, a

* J . Ekse. ministrowi finansów dr. Dnnajew- 
skiemn w pierwszym dnia jego pobyta przedsta
wiały się władze ik&rbowo u p. Jorkaschem i dr. 
Podlewskim na czole; dziś o godz. 13. przybyłego 
powitać deputacja Rady miejskiej z prezydentem i 
wiceprezydentem na czele; dalej Izba handlowa, 
której praewodoiezył prezydent Simon, oświadcza
jąc radość z mianowania rodaka i tak dostojnego 
męża na ważną posadę ministra skarbn. J . Eks. 
tak depntacji miasta jak i Izby oświadczył, że 
będzie zawsze gorliwie popierał interesa miasta, 
przemysłu i handlu.

* Minister dr. Ziemiałkowski przyjechał wczo
rajszym pociągiem do Lwowa i zajął mieszkanie 
w hotelu Żorza. Wieczorem przed miezzkaniem obn 
ministrów bawiących we Lwowie drdr. Ziemiał- 
kowskiego i Dunajewskiego odegrała kapela „Har- 
monii“ serenadę. Dr. Dunajewski był wczoraj na 
herbacie u hr. Potockiego. Przed hotelami, gdzie 
mieaakają pp. ministrowio nstawiono zostały warty 
honorowo.

* Dzwon pożarny * wieży ratuszowej zaalar
mował wczoraj miasto o godzinie 9. Paliła się ce
gielnia p. Karłowicza na Snopkowio. Do ratnnkn 
zjawił się na miejsen pierwszy p. Jena, wksśeieie 
fabryki maszyn zo swymi robotnikami. — Ogień

kradną wprawdzie w nocy, ale sobie i nie 
zadają mozołu, by się czaić, okrywać Jeśli psy 
szczekają, to do nich strzelają; jeśli aię gospo
darz ośmieli odezwać w chałupie, że nie śpi, 
to mu śmiercią grożą. Taki więc postrach rzu
cili na okolicę, że włościanie o obronie r  usno- 
ści nie myślą, byle tylko życie nr&tować.

Z Warszawy.
VI.

Świat polski ze swojemi bądź co bądź tra 
dycjami, a bez tradycyj nie ma społeczeństwa 
1 nie ma narodu, mógłby bardzo łatwo być po-1

den z kręconych słupów, od których ulica ta otrzy 
m ‘a popularną iwą nazwę,

* Komitet urządzający zajiawę ogrodową dnia 
4. bm. na dochód Towarzystwa „Bratniej pomocy 
słuchaczów wszechnicy lwowskiej* składa publicznie 
serdeczne podziękowanie W. Państwa Klein za 
szlachetną ofiarność, okazaną przez łaskawe od

_  hłonietym i zalanym w W arszawie przez te r  ■t%pien*e pięknego ogrodn na Pohulance, tudzież
Wszyscy ich znają i wiedzą, żt jeden ż ^m y, ktory jest niezawodnie polskim, ale Wóry • Sz“ ownym Panlom> które łaskawie zajęły się sprze- 

mch, mieszkaniec wsi Łagiewniki ma tylko ezte- ftradycii m e który nie ue przeszłości ez-‘da*4 los6w P*®* ^ o w e j  loterji, niemniej wszyst-
s*ui n u  ln A  Tl i  mii Ta n A t n  K a  h m  L ł  .  .  i . .  . i  f mm . . .   ̂ k i mry  palce u jednej nogi bo mu wielkiego b raku-1 kolwiek ma ftną teraźniejszość. Nie wy- ‘y® °8obom> która bądź to darami bądź w ja 
je i jego ślady natrafiają przy każdej kradzieży 8z}0by to na dobre ani dla jednych, an dla kibolwiek inny sposób do uświetnienia i urozmai
wiedsą, że w Brąszewicach włościanin publicznk drugich a mogłoby być torzystnem tjlk o  (L cenla zabawT 1 powiększenia jej dochodów przy
znany często się przechwala z kradzieży to po- i widoków trzecich. 27f żydowski l czJ Mi ^  *®chclały. Dochód brntto wynosił 908 zł.
ścieli, to to drobili, ale nikt ich nie do- £vdowski w uórf niesłychanie i wzmógł ^  w* * mianowicie ze wstgpn 413 ał. 60
nosi, bo sądy V * f J Z & Ś h  się potężnie; żywioł polski pod względem to w a - 'et-» z loterii 495 zl- 30 c-
świadkami su^ch  twierdzeń nie udowodnili. A rzygkim tyjgo, zdołał utrzymać. Si- Wycieczka Towarzystwa gimn. „Sokół* na
świadczyć n ik t aie chce, bo “ “ fTOżą śnuercią. jy a te m  n jer6wne i jedyna wyższość drugiego Pohulance w niedzielę dnia 11. bm. znajdzie uie-
A  p o g r ó ż k a  me ż ^ L jWedy ją  czj^ie^dolm ny- wl4liaie w temt M w przeszt0< ,ej przedstawia, | zawodni licznych uczestników, bo zabawy przez

w tem czemś nie daiącem się ikreślić dokła- Ci warzystwo to urządzane, tą n nas prawie jedyne- 
dnie, lecz eo się wybornie czuje, a co należy które mają to za sobą, że nie egzyatnją tylko 
***h°wać, pielęgnować i nie pospolitówać; bo | ca afisza. Wycieczka połączoną będzie z zabawą 
tylko pod temi warunkami zacL^wa to ceś, SWO' młodzieży uczęszczającej do zakłada gim. Towa- 

• Pfz7(̂ 48^4^ą moc. Zresztą powtarzam siłj jrzystwa, a już sama ta zabawa i zawody gimna- 
nierówne. Dziś już świat żydowsko • plutokra- i styczne o nagrody, będą jak zawaze najmilszą
tyczny jest pod względem przepycha i bogać- cz?śoią programu nietyiko dla kół rodzinnych, u-
tw a pnewążnym w Warszawie, żaden z naiza- ozniów, ale i dla całej publiczności. Zwyczajna
możniejszych M wet obywateli, żaden wielki pan drzemka naszych wycieczek urządzanych steorety-
nie może pod temi względami rywalizować w P°wo, nie daje się czuć na wycieczkach To warzy-
W arszawie z potęgami świata finansowego. (stwa gimn., bo je ożywia młodzież uśmiechnięta do 

W świecie tym najpiękniejsze znaji tią  się *ozpoczynających się wakacyj. 
zaprzęgi, najwspanialsze pałace i mieszkania, I Niespodzianką będą dla pnblieznośei ognie sztn 
nczty i bale l nareszcie najlepsze obiady. >anie ezne, którycl urządzeniem zajął się z prawdziwem 
z tego świata równie wyksztuceniem, jak po- \ mlłośnictwem ). S. sprowadziwszy potrzebno przy- 
wabami, chęcią zabaw y, jak  dobrem wychowa »ory i matc jały. Tonżo sam csłonok Tow. sporzą-
niem są oczywiście nie małym magnesem. Na j dził balon z dowcipnym przyrządem dla zapowie-
wielką chlubę tego towarzystwa powiedzieć dzianego afiszami aeronauty, który wedlo podanego
x  t._ i i  •  x  n « a a a i f l d n w i  i n ł a l i t f a n ł i i a m  a  ’ n o m  Atv4«n    - . . . . . .  * __

w au  ° lak to miało miejsce w Charłupi Wiel
kiej i w Grójcu W ielkim przed rokiem.

Skutkiem tego jest to, że tu  i ówdaie, w 
Radomskiem i Sandomierskiem, gdzie najliczniej 
podobne nadużycia grasują, ludność samowolnie 
wymierza karę na zbrodniarzach. Jednego zło
dzieja, który miesiąc temu publicznie przechwa
lał się z bezkarności sądów, *e zbytniej łago
dności przy śledztwie i stosowania do niego 
praw honorowjrch, wystrzałem zamordowano.

Dlatego też we wsi Karsznice mieszka od 
trzech miesięcy zbrodniarz, który uciekł z Sy- 
berji, dokąd był zesłany na całe życie, a n ik t 
go nie chwyta. Ma bandę złodziei, dopuszcza 
się z nią wielkich nadużyć, grozi każdemu śmier
cią, ktoby go się wydać poważył. Dlatego żyje 
spokojnie I — i będzie żył póty, póki sam ze
chce.

trzeba, iż jest ono przeważnie inteligentnem, a am^opiau, odbędzie swą podróż ściśle wodle pro-
przedewszystkism nie nndnem. Mam też p y grama. Fantów do ofa jj i - r6d dla młodzieży 
jadół, ludzi obdarzony eh dobrym smakiem, kiÓ- dostarczyli izezodi * pp. kupcy, ofiapijąe wygrane 
rzy w "iem wielce iełeli nie wyłącznie, s ra k  u- na cel budowy gmachu t ,  ?a -.yitwi bo na ten

* S t a t y s t y k a  p o l i c y j n i ,  za jdosiąę esor- 
wiec b. r . : W mie«i«,cu czerwcu aresztowały or
gana c. k. dyrekcji1 pr ilcfi 1349 osób a mlanq la. : 
za kradzież 167, za os^uiJiwc 13, z* syraeniiwie- 
rżenie 17, za obrazę warty 17, u  raąiuiol 1, za 
nieostrożną jazdę 19, za fiłszerstwo . p' niąazy 1, 
z& przekroczenia dorożkarrkie 19, za przekroczenia 
służbowe 30. Patrole poi przytrzymały >a opłl- 
st.wp 190, za bnrdy nliozm 133, za włóczęgostwo 
471 osób. Ze sądóvr po odbytęj karz- .os^ąwlono 
policji 303 osób. Z ogólnej tej liczby przyarei, to' 
wanych dostawiono do sądów karoyoh 10. magi
stratowi oddano do wydalenia sznpaiMii. i.53 do 
zbadania przynależności i da'sr jo larządzenia 80 
osób. W szpitala umieszczeni 31, resztę u ś  674 
osób traktowano policyjnie.

Oprócz tego nkarano 36 dorożkarzy m . prze
kroczenia przepisów fiakierskich; 36 słuj sr rz 
kroczenia służbowe- 19 osób, za dręczeni* zwio- 
r: t; szynk rz. pociągnięto d( jdpowiedział no- 
ści za przekroczenia godziny poi. a 17 eeob sa 
przekroczenia przepisów meldnnkowjrch.

* Na dochód Stowarzyszenia brat. pom. ręko
dzielników i przemysłowców lwowskiol odbędzie 
się jntro, w niedzielę wycieczka koleją lo  ■] eto- 
myt. Program: O godzinio 1/t3. Odjazd ze Lwowa 
przy odgłosie muzyki wojskowoj. O godz. » -Przy
jazd do Pnstomyt. Spoczynek w park Kąpiel 
w rzeczce, bazenio lub łazienk-ch (za osobaem wy
nagrodzeniem. O godz. 4. Pochód « a n f/k ą  do 
przyległego lasku. — Zabnw i  U_ezmi. —- Gry 
towarzyskie. O godz. 8. Prot. :ei gimśawwyezne. 
Ucieczka balonem pp. Strachajia i Szuu^gtrtesa. O 
godz. 9. Spalenia sztuczny*1 -tgni -O gtiŁ 
Odjazd do Lwowa przy oświotienin bengaisL'1 s 1 
odgłos^ muzyki. Biletów doatać moiar w 'ikndlaek: 
Pp. Biruego, A. Getritza, Grucho?', Jakiż, Mar- 
szałkiewlcza, Padewskiego, J . Reii a Tow. stola
rzy lwowskich, Vólkora, Wnssoka db 1 .. imanna i 
F. Zielińskiego, tudzież w cukierniach pp. Grossa 
i Kosteckiego, i w trafice p. Schumana (Piw Ber
nardyński).

* W iadom ości p o lic y jn i z  d . i .  JOpea.
Skradziono: pani E. S. ze str^cuu pod L 3F przy 
młicy Karola Ludwika sukni* z mattrj ro * .. ko
loru granatowego znanego pod nazwą iV ottkoi 
ozdobioną Kilami koronkami, wartości ISO iL —

i
I V

i. czerwca: „Straszliwa bitwa pod Grunwaldom 
Mat jki z dzikim lasem postaci energicznyct, pot
nych namiętności i niezwykłego wyrazu, przedsta
wia walkę Polaków z rycerzami teutońskimi. Ry
cerze tentońscy tak tratujący pokolenia, które cy
wilizowali, jak Cezar uspokajał GallJę, zostali wów
czas zmiażdżeni przez Nemezis. Rozszalały rysunek 
trzyma się motywów historycznych, a zmłęszany 
ruch ściśniętych jeżdżiów i pieszych, oręży, koni, 
sztandarów i rynsztunku wojennego, daje prawdzi
wo pojęcie o barbarzyńskiej walce. Rozdzielając 
ten chaos na pojedyńoze części, widz nie może się 
oprzeć nwielbienin dla siły niezmiernej wyrazi
stości artysty, którego przepysina brawura, nie o- 
kazała się niższą od zadania, na jakie się porwał. 
Obraz jako całość jest chaosem, ale ntwór to mę
ski i pełen dzielnej prawdy, różny pod tym wzglę
dem od dekoracyjnego „Wjazdu Karol V.‘ Mak&r- 
ta, dzieła z tej tamej kategorji*.

* Czytamy w Caatie: Poiróini przybywający 
koleją Warszawsko-Wiedeńską do Maozek, bywają 
tam zatrzymywani prsez iandarma, eboćby na!łe- 
IfalnJejszy posiadali pasport. Jaki tego powód? Ża
den, prócz sam o w o ln o śc i moskala, który szczegól
niej znęca się nad kobietami i nieraz zatrzymuje 
chore z drobnemi dziećmi. Jnż dawniej podnoszono 
w tym dzienniki1 kargę na tego tyrana nsjniższej 
kategorji, o u którego jednak nie ma na miejsen 
apelacji do żadnej władzy, chyba telegrafem do 
Warszawy, ale i wtedy trzeba najmniej jedną do
bę czekać i stracić pieniądze zapłacoie za bilet ns 
całą dalszą podróż, a często się zdarza, że taki 
bilet kapiony był w W&rzawio przy wsiadania na 
pociąg. Osoby chcące tej szykany uniknąć, zwracają 
drogę na Sosnowico, gdzie tensam pasport, który 
w Maczkach nie wystarcza, uznany jest za legalny.

Z Krnszeinicy donoszą nam, iż w okolicy 
Korczyn-Krnszeluiea nie grasuje ani dyfterja, ani 
ospa, ani w ogóle jakiekolwiek ehoroby nagminne. 
Przeciwnie w tych uroczych miejscowościach lecz
niczych, po nad które nie wielo lepszych za gra
nicą, stosunki zdrowotne nie pozostawiają nie do 
życzenii.

C. k: - |d  krajowy wyższy w Krakowie udzio- 
lil opróżnioną posadę adjuokta kancelaryjnego przy 
e. k. sądzie obwodowym w Tarnowie kanceliście 
tego sądn, Ludwikowi Jarmnlskiemn i zamianował 
Piotra Małachowskiego, wachmistrza żandarmerj i 
komendanta powiatowego w Mieleń, kancelistą pro
wadzącym księgi grantowe przy e. k. sądzie po
wiatowym w Kętach, zaś Józefa Marcznka, sier
żanta rachunkowego 4 pułku huzarów w Djakova- 
rze w Sławonii, kancelistą prowadzącym księgi 
gruntowe przy c. k. sądzie powiatowym w Nowym 
Targa.

* Historyczna topola z czasów Jana III we wsi 
Przomiwółk&oh między Kulikowem u Zółkwlę, pod
którą Jan III wracając z Kulikowa do Żółkwi, jak 
niesie podanie, miał pokrzepiać się ehlebem i winem, 
w czasie kiedy jeńcom tatarskim kazał wykonywać 
Toboty około okolicznych kośoiotów, zgorzała 5go 
b. m. od pioruna. Całą noc płonęło to drzewo ol
brzymiej wysokości, przedstawiając wspaniały widok 
jakby słnpa ognistego miotającego w około snopy 
iskier i chmary dyma. Tak padł ten osiwiały świa
dek szczęśliwszej przosztośei, nie od zaborczej sie
kiery żydowskiej, ale poetycznym zgonem od ręki 
samego Sirórey, który go powalił piorunem.

* Nart ini łAtty w numerze 'czwartkowym po
mieściły fejleton o naszsm „Ziarnie*. Autor tej 
pracy bardzo pochlobnie ocenia polskie wydawnic
two zbiorowe, chwali ryelny, przytacza niektóre 
aforyzmy, słowem w ogóle wyraża się o rrsz t- 
kiem bardz sympatycznie. Popełnił tylko jeden 
błąd — Uździe bow**m nu to nacisk, że Syrokomli

znajdował ozarny garnitur, paru bucikó * chu
stki do nosa i książka p .t. „Historja pówszeor"**. 
Panu K. B. z pomieszkania pod 1. 4 przy liioy 
Syka tu s ki ej zarzntkę kamgaro m ‘ bronzową weł
nianym czarnym atłasem podszyty swV>t IeL*i si
wy 1 kamizelkę siwą i inne snknii

Złożono w poliujł: książkę poóztewą „Stan- 
denpas Protokoll* znalezioną na ul. Jaf^oUońskiiJ,

— L ubień , 9. lipca. Coiiląe j/soko błegh 
skntki wód lnbieńskioh, udałem się i w t r a  roks 
do Lubionia, leez wyznać muszę otwaroii iraz z 
innymi, iż zdumiony zostałem postępem lijfclamą • 
wszystko bowiam eo dla wygody gości jest potrze- 
bnem obecny zarząd wprowadził; uuay wbrro 
nrządzone pomieszkania a eo najważuiąjiu tańsae 
niż lat poprzednieb, obszerny i wo wzorowy*, po
rządku utrzymany park spacerowy, doakuiiałi . ku- 
ehuię, w ogóle na nic nie można się u-karż*ćr (,dyś 
i śliczna pogoda, ów najważniejszy azynaik-w pęrzev 
kąpielowe] do tego csiun .tale nam dopisajc; to
też zabiegi 1 skni ezn 1 et- da obecnego uruądii 
wieńczą dobre owoce, gdyś do t< por; ’ -ąwi w Lu
bieniu przeszło 400 osób, używająe częścią kąpieli 
liaruzanyeh, ezęścią kąpieli zimnych w rzece i i ych 
procedur hidroterapeutycznych, które to ostatnie fc 
raz pierwszy w bieżącym sezonie zostały wprowa
dzone. Cieby da .miej Lubień tak wewnętrznom 
urządzę nem jakoteż i iąglm nra llośelą 
dośdga Innych pierwszorzędnych idroj„fil|k krajo
wych Nie brak nam tutaj i rewywki: w Ubiegłym 
tygodnia popisywało się swą zręcznością trzech ma
gików, na niedzlolę zapowiedzianą jest zabawa tań
cująca, a w przyszłym tygodniu odbyć się ma kon
cert na ceł dobroczynny.

— W edług  u s ta w  an g ie lsk ich  niewoiao 
zaślubić siostry zmarłej żony swojej. Minlsteijam 
Gladstona wniosło do Izby lordów bil, mająey 
znieść te ograniczenia, lecz laba lord 'r  iłu  
ten bil, za którym wszyscy członkiwi rodziny 
krói ekiej z następcą tronu księoir Wślis u  
czele głosowali, gdyż szło o zaślubiny księcia 
heskiego, owdowiałego w zeszłym oku l  k Ifżul- 
ezką Beatriee. Tymspojob* poszła sprawa zamęż- 
ścia córki królowej w odwłokę.

— Nieszczęśliwi* w yu ieczkh  Dalonem. Z 
Mana we Francji donosi^ o ns-'— gąoej katastro
fie: Znany aeronanta P jtłt, pnśokt się w podróż: na
powietrzną z żoną i lynkler za pemooą dwóch po
łączonych zo sohą nalonów. t  wyr vośui ^  me
trów spadli oboje, albowiem łódka pęi *a. Petit 3ś- 
bił się na miąjseu, żona jego pokalsozyła się, ale 
nie bardzo niebozpieeznie, a diujear nic eif t i  ' 
■Wo. «

-  K siężna  Monaco, z domn księsi iczki Ja- 
milton, o której niedawno ofajzernie rozpisywały 
się wszystkio dzienniki, hi aogąe odgadnąć -la 
eaego rozwiodła się wkrótce poz mąż* yjśolu — 
oddała oboenio iwą rękę węgierskiema ofleerowł oć 
bazarów, hr. Thassilo-Festeties. Ślub odbył *4* w 
Baden-Baden 5. b. m.

— Jeszcze  o s z u le rc e  w P e t e r s b u r g  Po
daną wczoraj wiadomość o wiolkioj przegrano] w 
petersburskim Yachtkiubie, uzupołnianry ją  ~>astą 
pająceml szezogółami: Ostatnioml ezaty g n » t W 
Yachtkiubie tak zapamiętale w makao, żo ortfc U 
przegrana wyniosła okrągłą sumę 15 miMonów fraz 
ków, z który ch 9 na DemidoWż przypadło. Główzie 
wygrywającym był carski fligeladjutanl; pUłfcffWBik 
Sząwałow. Wypadok ten peruzył um^dły W idw- 
ście tem więcej, ponieważ gry kai rdowc t ’u 
bach są zabronione. Za poradą Loria-koliko ro 
chciał oar nakazać zamknięcie ^iabn idstąpił Je
dnak od tego na wstawlSnii się wielkicr l |f i( 
Włodzimierza. — F*ray»Ują że sar prtyWółślTOzy



tft Sinw&łowe 1 innych ąęzeitnlków r*y
TbnFiyi pierwotną sumę przegranej do 1 miliona 
franków.

— Mróz b ia ły  nawiedził Płock w przeszły 
poniedziałek dnia S3. czerwca. Zjawiako to w tej 
porze do niepamiętnych zapewne należy. Przymro
zek ten może mieć bardzo szkodliwy wpływ na 
zdrowie i plon pszenicy teraz kwitnącej władnie, 
która w tym momencie swego rozwoju potrzebuje 
ciągłego eiepła 16—SO stopni Reanm.

  W  G astein  sk o c z y ł  W z a m ia rz e  s a m o b ó j
c zy m  w t a m te js z y  w o d o sp ad  m o sk ie w sk i p n ik o w n ik  
M a z a r sk y -D o b o lc o w , p o z o s ta w iw s z y  na brzegu k a -  
p e ln s z  i  la s k ę .

—. T rzęsien ie  ziem i nawidziło zeszłej nie
dzieli całą niemal Szwajcarję; co jednak było w 
tern szczególnego, de w różnych kantonach w roz
maitych kierunkach i o różnych godzinach się ob
jawiło.

— W dawjd-po siódm ym  m ęża. W Verbo 
na Węgrzoch żyjo niejaka Katarzyna Czasna, któ
ra z e  swojego życia w stanie małżeńskim następu
jące podaje szczegóły. W 17 roku zaSlnbiła poraź 
pierwszy szewca, który po 15 miesiącach na sn- 
ehoty umarł. Po roku wyszła za wdowca w pode

Talii się pożwięeił. ,3tadttheater" i „Eomisohe O-! Oświadczając się jednak przeSiw wykluczeniu 
per* były areną niepomyślnych niestety występów fosforu białego przy fabrykacji zapałek, ponowiła
hrabiego-artyety. Zrażony tern nienznaniem swojego 
talentn przez szerszą publiczność, powrócił hrabia 
do rodzinnego zamku, położonego w miasteczku 
Chieaz w Czechach z postanowieniem dawania tam 
przedatawieft dla mieszkańców miasteczek za skro
mną opłatą wstępu, a to dla zapoznania ich z da- 
wuiejszemi Jak 1 nowoczesnemi utworami klasy- 
eznemi. Zebrał też wkrótce potrzebny peraonal i 
rozpoczął przedstawienia na podstawie koncesji, 
którą pewna wiekowa osoba oddawna posiadała, 
pozwalając za pewnem wynagrodzeniem hrabiemu 
z niej nżytkowaó. A że się to bez przyzwolenia 

ładzy stało, zabroniono mu dalszych przedsta
wień. Nie pozostawało tedy hrabiemu, jak rozstać 
się z zawodem artystycznym lnb też starać się o 
koncesję. Obrał drngio, lecz pnrytanizm dotyczące
go starostwa powiatowego, nie zezwolił na jego 
prośbę ze względów na publiczną moralność, nie 
można bowiom pozweiić na zebranie licznego per- 
sonata żeńskiego na zamku bezżouńbgo właściciela. 
Ciekawym będzie wyrok drogiej lnstanśjl do której 
hrabia-dyrektor się odwołał.

— N ow a s e k ta  w  M oskwie; W gubornii 
czernichowskiej pojawiła się nowa dziwaczna sekta,

szłym wiekn, z którym żyła lat 13. Dcżył on z nią która nazwaną została „Kolikowskaja“. Sokciarze 
100 .lat wiekn. W miesiąc po jego śmierci wyszła ^  nj0 uznsją władzy kościelnej, dzieci nie chrzczą, 
gn wdewea, który w czwartym roku pożycia zmarł aj0 opłakują je przez 6 tygodni po naródzenin, 
tu wodną pnehiihą. Po 9 miesiącach żałoby w y-łzam i z grzechów obmywając. Sekta ta wzmaga 
•zła za mężczyznę 28 letniego, którego w 4 lata 8ję w liczbę prozelitów, których werbują za po- 
wakntek nieszczęśliwego wypadkn straciła. Po ośmio- mocą związków małżeńskich. Slnbn nie potrzeba 

iżygoArftńrof Mobie wyszła za rzeźnika, i żyła z 1 żadnego, wybiera się tylko narzeczoną i przysięga 
nim 6* łat. W dziewięć miesięcy po stracie tego rfę j ej wierność i miłość wobec przyjaciół. Poli- 
„yszła za niejakiego Tomaszkowicza, mężczyznę gamja między sekciarzami nie jest także wyklu- 
odznaczającego się tak wzrostem jak i siłą, zkąd czoną.
też wszyscy wnosili, że tym razom on ją pochowa, _________
lecz inaczej bożek Hymen postanowił; po czterech
miesiącach opłakiwała stratę jnż szóstego męża, ( J o S U O d a ra tW O  p r Z 0 m  i  h a n d e l ,
lecz jeszcze nie porosła trawa na grobiego jego,
gdy trafił się siódmy w osobie pewnego zduna. S p raw ozdan ie  z VIII posiedzenia lwowskiej
Eerknliczaej postawy bohaterka tej legendy owdo- j t by handlowej i przemysłowej odbytego dnia 28 
Wiała po raz siódmy, a będąc obecnie w 50 roku czerwca 1880 pod przewodniotwem prezydenta Izby 
i ciezząc się ozerstwem zdrowiem, myśli o nowom 1 pa Edwarda Simona. Między innemi sprawami We- 
zamęścin. | żącemi mniejszej wagi Izba załatwiła następujące:

— Mody p a ry sk ie . Główńą . gra w tej chwili j I. Na wezwanie Wys. e. k. namiestnictwa o 
rolę fular — nadużywają go doprawdy. W każdym udzielenia zdania, ezy Izba zaprowadzenie dalszych 
rizie stwierdza on dziś, jak zawsze, nieocenione. sześcin jarmarków w Pistynin oprócz czterech już 
§«re przymioty, jest chłodniejszym i wiotszym od j istniejących, nważa za potrzebne ze wzgłędn na 
wszelkiej innej materji, a ta  lada zam-ęciem nie j handlowe i ekonomiczne stosnnki Pistyni i okoli- 
nagina zię w tysiączne zmarszczki, jak oblicze sta- ny, — uchwaliła Izba wyjątkowo oświadczyć się 
rego dyplomaty. Fnlary widzi się tu dzisiaj doko-; za pomnożeniem o dalsze 5 Jarmarków, które jak- 
ła w tysiącznych barwach i odcieniach, fantazja la - ; kolwiek nielegalnie, jednakowoż rzeczywiście i te- 
gdnisklch fabryk złożyła nowe dowody gnstu i raz odbywają się.
wynalazczego ducha. Najnlnbieńsze wszakże kolory 
są: pompadonr, heljotropowy, monsse i bronzowy.

Za pomnożeniem przemawiają także c. k. Sta 
rostwo 1 Wydział powiatowy w Rossowie, głównie

Kapelusze są w tym rokn tak piękne 1 zgra- z tego powodn, i t  mieszkańcy Pistynia i okolicy 
bne, jak zwykle; nowych form wszakże nie stwo- ze względu na górzyste położenie tamtyeh stron
rzono; inadź uznano, iż zeszłoroczne były za pię
kne, aby ich się tak prędko wyrzec. Forma „Ni- 
niche*, głęboko zachodząca na czoło, z delikatnej 

włoskiej, polnemi kwiatami, lnb pięknemi 
piórami ubrana, tudzież nigdy nie starzejące się i 
ciągle równie popularne wielkie okrągłe „Van- 
Pyoąi* i „Rembrandty* ze słomy, z jednem skrzy
dłem, przystrojone jaknajdłnżazemi piórami strn- 
siemi — oto i dziś jeszcze najmodniejsze w Fary- 
żu okrycie głowy. .

Natomiaat mamy parę oryginalnych newostek. 
Obok znanych parasolików sklepipnych lnb japoń
skich wynalezione form# miniaturową, która zwła
szcza w podróży zarówao dla właścicielki, jak dla 
sąsiadów, je *  źródłem tysiącznych wygódek. Dro
bne te  puraaeltki, z powodn swych lilipucich kształ
tów, wielkiej ochrony przed spiekotą dać nie mo
gą. Ale — cAic!...

— Nieprzejednany, nowy organ paryski Bo- 
cheforta, zapowiedziany na dzień 14. b m., w 
którym przypada narodowe święto zburzenia Ba- 
atylil, jnż wyszedł w pierwszym numerze z druku. 
Współpracownikami tego organu są: Artur Arnold, 
IC&lon, Protot, 01ivier Pain, Edmund Bazire i Ka
zimierz Bouis dla spraw wewnętrznych, rewolnęjo- 
ńista Hartmann, niemiecki socjalista Hasselmann i 
młody Garibaldi dla spraw zewnętrznych. Pierwszy 
■■mer zawiera feuilleton pióra samego Rocheforta 
f .  t.: .Panna Bismarkówna*.

—  Wróżba na r o k  181*1. Sześć miesięcy za- 
ledwo oddziela nas od poćzątkn rokn 1881, a  jnż 
w jednem z pism francuskich spotykamy kabalisty
czne zaciekanie się w znaczenie liczb rok ten skła
dających.. Oto co pisze ten nowoczesny -astrolog: 
Liczbą 1881 ma niewątpliwie wysokie znaczenie; 
przedzie liw szy  ją  bowiem na dwie połowy, każda z 
kich daje w samie 9, i  również przez 9 dsje się 
podzielić cała liczba rok ten wyrażająca; osiągnięty 
ztad iloraz 209 je s t iloczynem dwóch liczb niepo
dzielnych 11 i 19. Dodawszy 18 do 81 otrzymamy 
Znów sarnę 99 —  odwróćmy cyfry pierwszej poło
w y i  dodajmy do 81, otrzymamy 162, któro to 
UeZbyAodanekla ciebie dadzą znów 9. Te 162 po
dzielona przeć 9 okażąw iloraz. także 1 8 —9 — od
wróciwszy drugą połowę 81 i dodawszy ją  do 
pierwszej 18, mamy 86, takso przez 9 dające się 
podzielić. W szystko fo wszelako małej je s t wagi 
Wobec wniosków, jakio Z tych liczb wyprowadza

- ńowopcesny astrolog. Zdaniem jego dziewiątka 
miała zawsze wyBokie w dziejach znaczenie. Jestto 
jeden z  ezynników figurujących w najważniejszych 
datach biblijnych, jako to: potopu, zniszczenia So
domy, zatopienia wojsk Faraona, zburzenia Jero
zolimy; stąd wniosek, że stoimy obecnie n kresa 
•kończenie świata... Po długich więc badaniach nad 
Uczbą przyszłego 1881 rokn, wróżbita doszedł do 
Wniosku, że rok ten będzie widownią wielkich wy
padków i nada wyczaj nysh przewrotów w świede.

— Hrabia dyrektor te a tru . We Wielniu 
pamiętają a r n a  to rowie sceny br. Leopolda Lazan* 
»l«zr). ktÓT opuściwszy zsmek przodkftw, słnibie

ograniczeni są jedynie na chów bydła i przemysł 
domowy, — i *la zbycia przyohowka i wyrobów 
swoich, lnb zakupna bydła i wiktuałów potrzebują 
koniecznie częściej Udawać się na jarmarki, niż Ind 
trudniący się wyłącznie rolnictwem.

Izba przychylając aię jednak ze swej strony 
do prośby o pomnożenie jarmarków w Pistynin, 
uczyniła to tylko pód warunkiem, jeżeli tamże o- 
prócz 4 obecnie legalnie istniejących jarmarków nie 
odbywają się żadne targi tygodniowe.

II. Izba powzięła do wiadomośd rozporządze
nie wys. c. k. namiestnictwa jako dyrekcyi fnndn- 
szów indemnizacyjnych, które w skutek starania 
się Izby poleciło o, k. kasie fandnazów indemnisa- 
óyjnyeh, aby na Obligacjach przeznaczonych do 
eskomptowania przez tutejszą filię zuitro-węgier
skiego banku na każde żądanie tej filii wypisywała 
aa podstawie ksiąg kredytowych następującą klauzu
lę: .Nie ma żadnej przeszkody, płatnia dnia . . 
roku . . .  w kwocie . . .  zł. . . .  et. . . . t. j 
(literami) i takową zaopatrzyła datą, pieczęcią i 
podpisami. Pouczono także kasę fnnduszów iiemni- 
zscyjnych, że powyższa filia może eskomptować 
wylosowane obligacje także w 6 miesięcy przed 
terminem wypłaty.

III. Izba nchwaliła przemawiać n wys. Bządn 
za tern, aby w sprawach handlowych do kwoty 500 zł 
zaprowadzono jawne i nstne postępowanie.

IV. Kr. pruzki rząd poruszył kwest ją, ażaU 
colem zapobieżenia otruciom fosforem ze względów 
sanitarnych nie należy wykluczyć przy fabrykacji 
zapałek fosfor biały i zaprowadzić natomiast zdro
wia mniej szkodliwy fosfor czerwony.

Izbs zapytane w tej mierze przez wys. c. k. 
namiestnictwo nchwaliła oświadczyć się priociw 
podobnemu wykluczenia, gdyż według dostarczo
nych Izbie dat w fabrykach naszych dotychczas nie 
skonstatowano wcale wypadków choroby wynikają
cej z wyziewów fosforn, zwanej neknoszą fosforową, 
a zatem powód podany przez rząd pruski nie byłby 
dostatecznym do wykluczenia fosforu białego przy 
fabrykacji zapałek.

Przeciw wykluczeniu fosforu białego przema- 
wiają jednak głównie względy ekonomiczne. Z za
prowadzeniem czerwonego fosforu zmieniłby się zn- 
pełnie sposób fabrykacji zapałek, musiałyby więc 
nietylko fabryki odmiennie być urządzone, eoby 
znaczniejsze zs sobą ze zzkodą fabrykantów po
ciągnęło wydatki, ale nadto nżycie czerwonego fo
sforn, daleko droższego od fosforn białego, podro
żałoby znacznie sam wyrób i wpłynęłoby szkodli
wie tak na odbyt w kraju, jakoteż export za
granicę.

Obeenie zapałki austryjackie przeważny mają 
odbyt za granicą, do czego głównie przyczynia się 
taniość tego artykułu. Gdyby więc w skutek wy
łącznego użycia fosforn czerwonego wyroby te po
drożały, zmniejszyłby się nietylko odbyt za granicą, 
szczególnie na Wschodzie z korzyścią dla wyrobów 
włoskich i rumuńskich, ale i w krają fabryki na
sze niebespieezną wytrsymaćby musiały zagraniczną 
konkurencję.

Izba s ój w zeszłym jeszcze rokn postawiony 
wniosek, aby przepisy odnoszące się do nadzoru 
fabryk pod względem ich nrządzenia jak najostrzej 
były przestrzegane i aby koncesje na prowadzenie 
fabryk udzielane były osobom, które wykażą się 
odpowlednem wykształceniem i kwalifikacją.

O bw ieszczenie. Kandydaci zawodu leśno- 
gospodarczego, którzy w rokn bieżącym chcą być 
dopuszczeni do złożenia egzaminu ogólnego na sa
moistnych gospodarzy lnb na strażników i techni
cznych pomocników leśnych, mają podania wnieść 
do c. k. namiestnictwa najpóźniej do kofica sier
pnia b. r., a to kandydaci zostający w słnżbio pu
blicznej w właściwej drodze, sinżbowej, inni zaś za 
pośrednictwem dotyczącego ck. starosty.

Do podania należy dołączyć dokumenta wska
zane w rozporządzenia minia terjalnem z dnia 16. 
stycznia 1850 nr. 63 Dz. p. p, |  oznaczyć wyra-

szkodzie, w kółkach zamkniętych i rodzinnych.
Dlatego też i tegoroczny p ó ł w i e k o w y  j u 
b i l e u s z  tego powstania, należy obchodzić w 
sposób jeszcze świetniejszy i więcej uroczysty.

We Lwowie zawiązał się komitet mający 
się zająć urządzeniem tej uroczystości i posta
rać się, żeby pamiątkę obchodu uczynić trw a
łą w póiae nawet lata, przemawiającą słowami 
wielkiej idei odrodzenia. W program obchodu 
jubileuszowego wchodzi :

Wybieie medalu pamiątkowego w cześć u- 
czestników powstania listopadowego, — urzą 
dzenie odpowiednich odezytów w całym kraju,— 
wydanie śpiewnika narodowego, księgi pamiąt
kowej, obejmującej wspomnienia uczestników po
wstania, zbioru odczytów wyż wspomnianych i 
wizerunków wojska polskiego z r. 1830, 1831.

W dniu 29. listopada b. r. odbędzie się we 
Lwowie rano uroczyste nabożeństwo, wieczo
rem zaś dla nczczenia zaproszonych na uro-

źuie w podaniu, czy kandydat zamierza poddać się 1 czystość weteranów Z r. 1831, UC2ti i rozdanie
egzaminowi „dla samoistnych gospodarzy laaowych“ im medali w obecności reprezentantów zapro- 
cty też egzaminowi dla „pomocników leśnictwa*. szonych towarzystw i instytucji tak  z krajn 

Podania, w których to nie będzie jasno wyra- J i z  zagranicy, 
ionem, użyciem słów, któremi ustawa rozróżnia te Polsjąc niniejszy program jubileuszowego 
dwie kategorja egzaminów, nie będą uwzględniono. o't> :hodu powstania listopadowego do wiadomości 

K sięgosusz . Z powodu grożącego w ystąpię- °góła, komitet wyraża przekonanie, że patrjo- 
nia księgosnsza na pograniczu moskiowsklem wzdłuż tyczne obywatelstwo, poprze usiłowania jego we 
granicy tutejszej, namiestnictwo zarządziło zamkuię- wskazanych kierunkach i zajmie się nrządze- 
cie granicy powiatów: brodzkiego, zbarazkiego, niem podobnych obchodów o ile być może we
skaiackiego, husiatyńskiogo i borszczowskiego, Do 1 wszystkich zikątlca* h naszej Ojczyzny, 
skntecznego przestrzegania tego nakazu przeznacza Adolf Abrahamomcz. Adolf Aleksandrowicz.
się asystencję wojskową. Zakazuje *ię wzdłuż wspo- Władysław Bełza Mikołaj Biernacki. Leszek Hr. 
mulonej granicy przepuszczania z Moskwy do kra- Borkowski. Antoni Chyliński. Mieczysław Darów 
ju bydła rogatego, owiec i kóz (wyjąwszy owiec i ski. Wacław Dąbrowski. Jan Dobrzański. Dr. 
kóz, które przez zakład koatnmaojjuy w Podwo- Bronisław Dulęba. Franciszek Głodziński. Dr. 
łoczyskach będą wprowadzone koleją żelazną i po- Bernard Goldmann, poseł na Sejm krajowy. Dr 
chodzą z głębi Moskwy), prodnktów zwierzęcych i Fiotr Gross, poseł na Sejm krajowy. Oiton Haus 
przedmiotów w §. I. powołanej ustawy poszczę- ner, poseł na .Sejm krajowy. Robert Hefern. Dr. 
gólnionych. '  ̂ > Aleksander Hirschbery. Julian Horoszkiewicz.

W iedeń , dnia 8. lipca. Na dzisiejszy targ Henryk Janko, poseł na Sejm krajowy. Hieronim 
przywieziono cieląt 3161, zabitych wieprzów 75, Kunaszewski. Szymon Krawczykiewicz. Ks. Flo 
żywych owieo 4134, żywej nierogacizny galicyj- rentyn Luckendorf. Dr. Bogusław Longchamps. 
skfej 1119. Julian Malczewski. Erazm Malinowski. A lfred

Cielęta płacono żywe 30 do 45 zł., zabite cie- Młocki. Stanisław Niemczynowski. Karol Faw- 
Jęta 38 do 60 i 55 zł., zabita wieprze 48  do 58 łowski. Walerjan Podlewski, Poseł na Sejm kiajowy. 
zł., żywe owce 40 do 45 i 5 2  i{m za 100 kilo Dr. Tomasz Rayski. Henryk Rewakowicz. Ta de- 
mięsa, któro po największej części dla eksportu za- Romanowicz,  poseł na] Sejm krajewy. Edward
kupiono. Simon , poseł na Sejm krajowy. Dr. Tadeusz Skał-

Galicyjska nierogacizna żywa 86 do 38 i 42 kowslci, poseł na Sejm raj owy. Dr. Franciszek 
zł.; węgierska 50 do 54 zł. za 100 kilo iy- Smolka, p0geł na Sejm krajowy. Apolinary Stokow 
woj wagi. *&*■ Józef Supiński. Ks. Justyn Szaflar ski. Kor

Na wczorajszym targa kontamac>jnym płacono nel Ujejski. Dr. Grzegorz Ziembicki. Franciszek 
woły po 50 do 54 zł. Jedna pzrtjai na nogach, za Zima. Dr. Józef Żulinski. Tytus Zienkowicz. Dr. 
parę 450 zł. ’ • Tadeusz Źuliński.

J , Krzysztofowie*, W. Amśrowiat, K. Schek. j
Lwów dnia 9. lipca. ( S p r a w o z d a n i e .  . . .  . . .

I w o w s k i e j I  z b y k u p i e c k i e j). t a 1 OOCeny1 ?7*o posiedzenia sejmu, gdyż re- 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości: t  o budżecie nie jast jeszcze ukończonym, a

Pszenica czerwona od 9-50 do 10 50 zł., biała referenta ustawy drogowej nie ma we Lwowie, 
od 9-50 do 10 50 zł., żółta od 9 40 d* 10—  ił„  j«- “ • “ W®8 sprawy nie są jeszcze w komi- 
sienna o d - —  do —  zł. _  Żyto od 930 do!fl»eh g o to w a n e ,  ztąd W bieżącym tygodniu
10*—zł., nowe od —*— do - •  zł, — Jęczmień: BtljłtóCji W pr&c&ch sejmowycIl Dowi&dn-
browarowy od 9’— do 9 20 zł., pastewny od 7-50 przed rozprawami adżetowemi za
do 7-75 zł. — Owies od 7--  de 750 zł., nowy!1’*,18?1 *Jub Postępowy zamierza postawić re- 
od do Zł. -  Groch d0 gotowania od *°|™ję, aby sejmowi corocznie przedkładane do
11—  do U*50zł., pastewny od ——  Ao —-—z ł.,! «ck fa len ia  badżjt, a nie tak jak w bieżącej 
nowy od ——  do — zł _  Wvka od——  doi86*!1 budżety naraz. Bezolucja ta  skiero- 
do — zł. Bób od ——  do ——  zł — Kuka.!wana Jest przeciw antykonstytucyjnemu niezwo- 
rudza stara od 675 do 7-5(1 zł., nowa od 6 75 7̂walU,l *>jmów, jak to się stało zeszłego roku. 
do 7-— zł. — Rzepak zimowy od II*— do 11-50 
zł., rzepak letni od —* — do —*— zł. — Lnianka
o i 8-75 do 9*— zł. — Nasienie lniane od 12-— _  z • .i - j , ■ , *■
do 13 26 zł. Nasienie konopne od do ——  w Prawdzi7 em ^ le tle  przedstawia postępo- 
zl. — Koniczyna od — do ——  zł. — Kmi-; wame rządu w spraw e projektowanej gali- 
nek od —*— do —*— zł. — Anyż od —•— do oyjskiej koei Transwersalnej. Prywatne to

warzystwo na serjo ofiarowało się rządowi, 
wybudować kolej Transwersalną .bez żadnej

ster sprawiedliwości podnosi, że z tą po
prawką niepodobna będzie w praktyce amne- 
stję przeprowadzić, gdyż naiwinniejsi zostali 
zaocznie a nie drogą postępowania kontra- 
dyktorycznego skazani, zaszłaby przeto nie
sprawiedliwość. —  Fournier wnosi, aby tym
czasowa głosowano z opuszczeniem wyrazów 

w postępowaniu kontradyktorycznem“. D ru
gą część zmienionego w ten sposób projektu 
ustawy przyjęto 157 głosami przeciw 128. 
Tożsamo dragą cząść według stylizacji ko
misji przyjęto 141 głosami przeciw 123. 
Senzacja; posiedzenie przerwano. Gdy znowu 
otwarto posiedzenie, przyjętą została po
prawka Minarda, według której wyłączenie 
nie stosuje się do tych skazańców, których 
karę rząd już zamienił, i ostatecznie całą 
ustawę 176 głosami przeciw 98 przyjęto, 
ą eaawas—ringr

“V wa*ras ks.
Dsis. w sobotę ds}» 10. lipes 1880

P I Ę K N A  H E L E N A
Opera komiczna w  3 aktach przez H. Meilhae 

i L. Haiovy. — Muzyka J . Offenbacha.
Kapelmistrz p. Jarecki.

Początek o godzinie pól do 8mej wie-i&ó*
W niedzielę inśs. 11, lipca 1880.

O godz. Y,8. wieczór :
Po raz piętnasty :

B O C C A C C I O
Komlczr^ opera w 3 aktach — słowa F. Zell’a i 
R. Geuóe, przekład L. Sygetjrńakiego — muzyka 

Fr. Souppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomko.- ski. 
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 

p. D ii  11 a.

P rzy jech a li dnia 10 lipca 1880.
HOTEL W&AAi Eksc. dr. F. Ziemiałkowski 

z Wiednia. M. ks. Woroniecki z Polski. J. hr. 
Drohojowski z Drohojowa. A. hr. Starzyński z 
Itawcza. W. br. Czeclnwioz z Glinny. I. Hnrkowa. 
M. Małachowski z Krakowa. A. Szołajski z Rze- 
psik blsk.

Ć.OTSL ETUROPfiJSIil: A. Łakasiewicz z Bo- 
horodczan. J. Szankowski i  Czortkowa. S. Gro
cholski z Wołynia. E. Jędrzejewicz z Tyczyna. D. 
Skarżyński z Krakowa.

&CT&L LANGA: E. Leo i S. Weinstein z 
Wiednia. W. Hirsch z Berlina. W. Kiihler z Rem- 
scheid. M. Gelber » Jass. J. Zamarski Friedeg.

HOTSL WARSZAWSKI: A. hr. Zalewski z 
Puławy. W. Osmólski z Żółkwi. St. Segeth i K. 
Wysocki z Przemyśla.__________________

W ie d e ń  d. 9. lipc . „Polit. Corresp.*

—*— zł. — Anyż płaski od —‘— do —*— zł 
Spirytus sz 10.000 litrów prooent:
Gotowy od 34 60 do —*— zł.

Uwa g a .  O produktach ułamkiem oznaezonyoh 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
Spokojne.
W a l u t a :  Mark —. Rubel 1.26. —

Napoleondor 9.35.

W to ie ń  8 lipca. * 
P o w m h f ty  J ln g  peń- 
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O D E Z W A .

Przed pięćdziesięciu laty naród polski chwy
cił za broń, aby odzyskać byt samodzielny i po
deptane swe prawa. Z hasłem: ,za waszą i na
szą wolność* szedł odważnie w bój przeciw na- 
jezdcy swej ziemi a despocie własnego narodu. 
A chociaż w końcu tej walki uległ wobec prze- 
magającej liczby i siły wroga, to jednak na 
kartach dziejowych zapisał czynami nietylko 
świetne swemęztwo, ale i stwierdził niespożyte 
swe prawo do wolności i niepodległości.

W historji porozbiorowej powstanie to sta
nowi epokę. Było ono nietylko wspaniałą i wiel
ką walką o nieprzedz walone prawa narodn, ale 
i spotęgowaniem żywotności polskiej. Dach polski 
wzmocniony wiedzą samego siebie i określeniem 
narodowych ideałów, począł rozwijać się twór
czo i samodzielnie we wszystkich kierunkach i 
tworzyć arcydzieła myśli i wyobraźni, przygo
towując silniejsze niż dotąd podstawy dla przy
szłych losów Polski. Powstanie to listopadowe 
wzmocniło ową nieprzepartą siłę i  wytrwałość, 
jaka się zawsze objawiała w ogólnym rnchu i 
postępie narodn ka swobodzie i  samodzielności.

Pomni doniosłego znaczenia tej dziejowej 
chwili obchodzili Polacy rocznica listopadowego 
powstania we wszystkich dzielnicach dawnej 
Polski, uroczyście i jawnie, gdzie stosnnki po
lityczne na to pozwalały, a gdzie stały na prze-

Ł&-

W«£st. sMbsto. fWw&b.) P*
|K) £$Z. W. ■ t ■ •

Listy zastawa*
(za ioo ał.)

BcKtaMOW allg. *sł«?.6*s.4 .
„ Ise wUSlstl pr.ws. 

OsLTv ńm  4pi.ws.
lAWUak^ipsi 6 ptSi.' w.«.
_ ■ U L  ła wtoMk 6 ■
* A ■csfe.-węg. m. k. I pe- 

• * w. s. 6 q
Obligasjs pierwsndstwń 

kol. (za 100 zł.)
P* 600 4 . S prał.

* .« u rL.W- •.......................AlttlĄMm 200 tŁ i  ^
. . . . • 

■ i S S i * : :
ptJŁ 9 yn, Hkii. 

» a |  .  V. s.
a s L k Ł s w k

» “  **• i w .  . . 
> m - *sa IW1 zoo .
• _ rr.a sk aS 0 3 d .iy , 

L*bv.<Cssc. Ins. I. m . ism 
900 sŁ 6 |S. irebr. w. a. . 

Ler̂ Ome. łass, L ma. iw  
3M akt. «4s- »• •»

1437#

11669 
104 
99 
« 70 

109 60 
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36 76
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96 y.
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117-
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li 88
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9 9 4
96 7> 
99 7̂

1 0 6 -

101W 
106 -  
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8171

97 —

Lw.-Oie*. '*& m . m . 1B58 
800 tłe. 6 pr. s»b. w. a. . 

Lw.-Os®2. Jara. IT. u l  1678 
>06 ib . 6 ss. aeb . w. a . . . 

.ys 800 4*. v .a . i f t a .

Bafett<uLl8«pa600 4 *. 6
ps. » ,« .« . .....................

Rsdalfe aas, 167* po 808 d.
6 proe. nbs. 

m adalW d std a j na SOC
0 prot . . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

M 4  htsdyiowf dłabaaśla
1 pszMapsn. . . . . .

40 sb. ab k. 
po 10 ds. as, h. .

jb  pa 20 d . . . 
Tińtts po 46 d. st. k. . . 
B«s i p« £0 dc. aa k.. . 
Ks. Bal po 40 ri. m. fe..

ttsoiois po 40 sb. m. k. . 
66nsls*BVo%Blm(po4yMk4po 

»  d .  w, a. . :  . . . 
WaidaWa po ZO d: aa. k. . 
WUefloobgAte »ai.at,k.

Dewizy Smiesięczse.
B s f ii  100 mack.
PEaakfmK ido maik . . . 
Bambug 100 martb . , .
ta s lly r 1 faaft, sztr.d. . .
Tutti 169 ftójiitiw . .

I
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931 
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177 - 177*0
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innej pomocy państwowej prócz tej, aby 
Bpauszaiowano aktyczną gwarancję państwo
wą dla leżących pośród niej linij kolejowych 
(Dniestrzańska, Łupkowska, Lelnchowska), 
i tylko pod warunkiem, aby kraj na siebie 
przyjął pewne zobowiązania, które zwykle 
na przedsiębiorcach kolejowych ciążą. Samo 
się przez się rozumie, że pozwolenie gwa
rancji byłoby Radzie państwa zastrzeżone. 
O żądania towarzystwa co do przyczynienia 
nię kraju, miał sobie rz d za powinność za
wiadomić galicyjską repre entację krajową. 
Przedłożenie rządowe żadne nie zostało w 
tej sprawie wniesione w sejmie galicyjs im ; 
rząd ograniczy: się na tern, że galicyjskiemu 
Wydziałowi krajowi przedstawił jak się rzecz 
ma. A zatem o wypaczeniu legislacyjnej kom
petencji rajchsratowej sejmowej mowy zgo
ła być nie może, gdyż jakakolwiek decyzja 
zapadnie w sejmie galicyjskim, ewentualne 
dalsze traktowanie sprawy pójdzie torem, 
istniejącemi ustawami przepisanym.

W ie d e ń  d. 9. lipca. „Nowa Presse* 
ogłasza reskrypt prokuratora Lamezana, o- 
świadczający, że doniesienie jej, jakoby poseł 
Barnreither (adjunkt sądowy) za swoje ode
zwanie się w komisji sejmu czeskiego (w 
sprawie okólnika ■> języku czeskim) otrzymał 
naganę od rządu, jest zmyślone.

W ie d e ń  d. 9. lipca. „Polit. Corresp * 
donosi z Konstantynopola : Porta utworzyła 
specjalną komisję pod przewodnictwem Abed- 
dina, mającą obmyśleć reformy dla Turcji 
azjatyckiej.

P a ry ż  d. 9. lipca. W  procesie jezui
tów z ulicy de Sevres trybunał Sekwany od
rzucił objekcje prefekta policji, Andrieus, i 
oświadozył się kompetentnym do sądzenia 
kwestji nieruchomego majątku, i tylko co 
do kaplicy nznał się za niekompetentnego.

P a ry ż  d. 9 lipca. Posiedzenie senatu. 
KomiBja amnestyjna wnoBi poprawkę Pelis- 
siera, aby skazanych w postępowaniu kontra- 
dykto ycznem podpalaczy i morderców wy
kluczono od amnestji. Zabiera głos Juliusz 
Simon: Amnestja jest niebezpieczeństwem 
dla publicznej moralności. Inicjatorowie am
nestji wpędzili kraj w prawdziwą zawieru
chę. Amnestję wniesiono właśnie w prze
dedniu święta narodowego (rocznica zdoby
cia Bastylli), i w chwili przeprowadzania wia
domych dekretów (przeciw zakonom). Mi
mo to w imię pojednawczości i ze względu 
na bezpieczeństwo kraju, przyjęliśmy ją w 
tekście przez Izbę posłów uchwalonym, do
dając jedynie poprawkę, wykluczającą pod
palaczy i morderców, w postępowaniu kon
tradyktorycznem skazanych. Tym sposobem 
chcieliśmy zasadniczo zaprotestować i su
mienie kraju salwować. (Oklaski.) — Mini-

3*ooiątf k o le jo w e .
Podłag zegara Iwc-wskiogtt.

Oftsfcedsą xe Lwew*
IX) KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed pkaoą 

Poeifg pospinamy; o gods. 4 m- 68 z u o  poci** 
osobowy, o gods. 6 sunnt 9 po połndsin po"(§g 
mieszany.

DO PODWOŁOCZTSK: z głównego dwer a gods. 6 
nco, pociąg pospinamy; o godzin; 12 iainnt BU 
po poład. I |g  niewnny; o gods. 10 mis. Sl w*<v 
ezdr, poeiąg ndpasny.

L w ó w , z Izby handlowej, 10. lipca.
L A k c j e  z a  s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galio. Karola Ludwika. i 280 50 283 50

„  Lwowsko-Czemiow.-Jaska .  167 50 170 —
Banku hypot. galic. po 200 tŁ  . 296 — 3u0 —

„ kredyt, galic. po 200 tłr. 250 — -------
n .  L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.

(bez kuponn bieżącego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. s.

» » * ^ » n
a „ a 5 „ okres.

Banku hypot. galic. 6 pret.
Galic. Zakt, kred. włeśc. 6 pret

III. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 —
IV. O b i i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjno galicyjskie . 97 30
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6% 99 — 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1*78 po 6 pr, 101 — 103 —
Losy miasta Krakowa . . 19 25

,  ,  Stanisławowa , 25 —
V. M o u u t  y.

Dukat holenderski .

98 25 99 25 
91 50 92 50 
98 25 99 25

102 30 103 30 
101 50 103 —

94 — 

98 30

21 25 
27 —

„ cesarski 
Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

5 43 
5 47 
9 32 
9 57 
1 57 
1 24 

67 35

5 54 
5 57 
9 42 
9 68 

■ 1 68 
1 26 

58 10
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS G IEŁD Y  W IE D EŃ SK IEJ. 
W iedeń 9. Lipca 1880. 

godzina 2 minnt 25 popołunin.
Losy kredytowe 177 25 
Anglo-anstr. 135 50 
Kolej Kar. Lud. 281.25. 
Kolej Polni. 82 25 
Kolej Elżbiety 192.50 
Weg. Nordostb 148.60 
Weg. obi. p. w sŁ 87.75 
Losy z r. 1864 174.— 
Renta weg. 6 /1 1 0  20 
Bankyerein 139 25 
Losy wegier. 114 25

Węgier, kred. 
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej' Alfóld.
Kolej Lw.-czer. 168 25 
Wied. Oomnual. 118 50 
G&liz. indemniz. 97.60 
Kolej siedmiog. 108 90 
Losy tureckie 14 50 
Rosy. rubel pap. 1.25.— 
Marki niemieckie —.—

265 60 
111 GO 
244.75 
159 —

Usposobienie osłabione.
W ie d e ń  d. 10. lipca 

godzina 10 minut 46 przed południem:
Akcje kredytowe 281.80 Amglo-austrjac. 135.50 
Kolei Kar. Lud. 281.75 Kolej i^ołudn, —. - 
Unionsbank .  112.— Napoleondor .  9.35
Rosyj. banknoty 1.25 Usposobienie: lepsze.

B e r l i n  d. 9. lipca 
godzina 4 minut 22 po południa 

RosyjB. bank. 216.95 Akcje kredyt. 488 50
Lombardy 143.— Galicyjskie 122.—
Kolei Rnmoń. 56.25 Anstr. banku 173.10

K asa galic. Tow arzystw a kredy tow ego
Kupuje Sprzedaje 

5% Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po 

4®/« Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po 

Lwów, dnia 10. lipca 1880.

98 50 99 — 

91 50 92 25

Zwiedzający Wiedeń w porze letniej r. 1830 
mogą korzystając z najdogodniejszej sposobaośh 
całe ozdobienie niedawno w francuskim guście 
urządzonego HANDLU M EBLI, we Wiedniu I., 
Kiiigerstrasse Nr. 5. (St. !’51tnerh;f) z powoda 
z winięcia pojedynczo lub na parlje podzielone, 
po najniższych cenach nabyć. Garnitury salono
we, sypialniane i jadalniane modnie i w st.ila 
wykonane, są do nabycia przy tej sposobności. 
Odnowione pomieszkania są częściowo natych
miast, lnb w sierpnia i listopadzie do wynajęcia.



3  studentów
przyjąć m oże pewiei dom obyw atel- 

s i i ,  dając wszelkie zapewnienie yod wzglę- 
de: opieki rodzicielskiej. W i.tto jio ść  d 3
' ( b.  m. n lica  Zielona 1. 4  n . dole n  pani 
N od 12—8 godziny. 3015 1—3

P o szu k u je  się

nauczyciela fachowego
z k ilk o le tn ią  p ra k ty k ą  d la  p rz y g o to w a 
n ia  chłopca do  g im nazjum  i prz:*prov 
dzen ia  z  nim  d  óch &j > g im nazja lny . .. 
W ym aga się  ję z y k a  n iem ieck iego , a  by łb y  
ta k ż e  po żąd an y  francnskL  O" r ty :  Z  ii - 
m ow it Siem  ginow ski w Jak obów ce p o 
c z ta  UścieC7 ,o. 3016 1—3

Ważne
dla rodziców i opiekunów

K to  p rag n ie  zapew nić so b ie  nmic 
czenie s t u d e n t a  w y ż s i y c k  s z k ó l
ia  p rz y sz lj  ro k  szko lny  w  p ryw atny ir 

dom u, ■ w arunkach zi w szecn m ia i ko 
rzy stnych , raczy  zasięgnąć  b liż ize  szcze 
g o ły  w k sięg am i pp, *(■ f a r l h  1 C z a j *
k o w s k l e j j o  (Kynek.-/ 3008 2 - 3

g ig

i
S l I W K t  „  , .

francuzkie (Bfcirabele) i ~l l T T y A  r; v^”i  o
ś w i e ż e  n #  k o m p o t y  j

w . M am aik iew icza  T o w a r z y s t w a  ga l. k a s y  z a lic z k o w e j

i

i
we Lwowie ul. K r a k o w s k a  l. 6.

M
Ton einem GeSchteten.

Z eszy t I .  cena  40 c t., z p rzesy łk ą  po
cztow ą 42  c t 

J e s t  do  n ab y c ia  we w szystk ich  
księgarn iach  w k ra ju  i za  gran icą.

?-<00 1 - 3

Ś r o d e k  p r z e c i w

grzybowi taowem.
D r. n .  Z e n e r e r a  A n t im e r a l  o n ,  o. k.
przyw ilej z chemicznej fabryki G u s t a w a  
B e h a l l e b n  we W ie d n iu , X. n  rk o- 
k a m ł się do d ługoletn ich  doświadczeniach 
i urzędowych r~" ich najlepszym  i n a jp a 
wniejszym  śro a k itm  do wyniszczenia 
zapobieżenia g rzybow i domowemu, tudzież 
do wyłożenia m okrych ścian i t .  p. p ro  
sp ek ty  i przepisy n i 7cza b ezp ła tn ie . Skład iW i 
we Lwowie w a p t  Zyg. B eckera. 10—

w e  L w o w i e ,
sp ó łk i aarejestrow on ćj z n ieo g ra n iczo n ą  odpo w ied zi tln ośc ią

w B ynko pod 1. 17 u^ę^n jaca , zawiadam ia strony  interesow ane, ie
a] oskoutnje weksle swoich członków i  wydaje pożyczki n a  skryptc,
b] przyjm uje od ozłonków T ow arzystw a, jako teź  od korpoi cyj, stów a-zyszeń 

_ lanych  osc p ry w a tn y ch , nienależących do T ow arzystw a w szelkie w kładki w go
tow e' n a  rschunek  bieżący, jak n oszczędność i na  takow e książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kw ot z łożonych , oblicza p rocent od d a ty  icb nlokowania aż do da ty  
podniesienia, a  m ianowicie:

1. z f! :hmies; ?cznena wypowiedzeniem s z e Ś L  od s ta  roczn ie >
2. z krofszem wypowiedzeniem p i ę ć  i  p ó ł  od sta rocznie.

K a sa  T ow arzystw a zw raca i  i ł a d k i : 
do lO *1 złr. bez w ypow iedzenia, 

od 100 z łr . do 500 za 80-dniowem wypow iedzeniem ,
„ 500 „ „ 1000 „ 60
„ 1000 „ i reszte  k ap itu ło  za 90 -dniowem wypowiedzem >m.

D Y R EK TO R O W IE: 2b65 2— 12
Julian Thilsch. Folits Piątkowski. Aleksandei Pilarski

C ałk iem  św ieżego zb io ru

T U R N IP S  prawdziwy angieiSK
(R z e p a  p a s te w n a )

Ż d łty , o lb rzym i i n ijp .ęk n ie jszy  . . pó ł k ilo  65 ct.
' P om arańczo ' o żółty Ora: Telly)
SfKtyt konw i ow y ( ''om k a r W bite  
Z .e lonogłow i»sty  żó łty  (G. .en  to p  Yellow Jłullok^
B ia ły  d ług i i o k rą g ły  ' i  . .

Rzep;, i  t« u a  ścieruianteu
B ia ła  o k rą g ła  pó ł k ilo  50 c t  B iała d łu g a  pó ł k ilo  55' ci.

poTeca ■ 9968 4 6.
C Ł Ó W Y Y  S f iŁ ś iD  N A SIG A  i  R O Ś L Iff

&  W .  S t a c h i e w i o z ą

66
65
65
60

we Lwoioit, piać Mar jacht lice. 11.

O

1

i  ii
ii  I

!<0
- n i

•‘••to

i

S i  * w a r z ;  j z e n i e  , k j i O H S I 5iit’ “  n r s ą d i  
w  n i e d z i e l ą  1 1 . l i p c a

Osobny pociąg spaóeiuwy
d o  S t a r e g o  S i o ?*f

O o j a z a  o  g o d z s .  1 .  f ń u t  3 0  :zas lwowski.)
Muzyka -o jsk o w a  pu łku Gondrecoilrt towarzyszyć będzie pociągow i!

Z grzecz 10 ici uskuteczni znakom ity  chór m ęzki ua mie; iu  zabawy kon„,.-t, 
nie m niej .o: o d b ę d ą  się najrozm aitsze tąbawyi tako tb , w yścigi, w workach

łażenie po słupie  itp . a  wieczór spalenie stiiCLn pęh ogni.
'o  w r ó t  do s tac ji: o godzinie 9 wieczór z oiipetr żakiem . 

K a r t y  d o ja z d y  ;am i napow rot laby moża : pe ct d la  dzieci 4 0  ct. 
w baudlaeł. Et. D itin/.ra p la  1 Marjauki, W ilhelm a A dam a (rynek) i w JńW ' 

d lt zagranicznych cygar i { / .o n iu  (D la : Marja dci.) ,
Wycieczkę oznajm i chorągiew  wywieszona n a  budynku Sti/Wa "y sz e n ii .

rsSSK S
[jj] Wielki wybór pierścionków zaręczynowych.

«r

l i .  I H T M  A l ,
we Lwowie , plac Marjacki,

p o l b r a

Ma c o t a r z e  o g r o a o w ^  ou 90 ct. i wy
żej. I j a t a r u i e  d o  k r ę g i e l n i ,  w e  
r a n d y  i  o g r o d u  po najprzystępniejszych 

cenach fabrycznych. 9974 2- 6 
Wysyłka za pobra.dem pocztowcem lub kolejcwem.

zrobiłem niedawno zi pomocą instrulkejl sławnego m a t e m a t y k  
profesor; B. Orlice, tera (yłaściciela dóor i naczelnika w Neuho 
pod Berlinem.

Dzięki szlachetnemu przyjacielowi laśfckosci, mieszkającemu 
swym zakątku w Neuboif.

W ie n .  ^ ( t j e p a n  L t b o r L .
k ażd e  zap y tan ie  odpow iada  prof. Bud. OrUc- ter*« w l e n i u . . .  pa 

B e r lin e m  darnso  i  f ra u c o  i to z sy ‘ i r.ajnovijj< «ty wę nyefa t< 
darm o 1 franeo. «. . .  ^  j

i  

ao je

O R E L E B i i
B aCa*

M  w łoskie
c o d a i e n n i e  ś w i e ż e

o trzym uje  i ro zsy ła  handel

S t. Mark ewieza
w i  L w o w i e ,  w  R y n k a ,  1.  4 3 .

2842 4 8

L. OstafLaski i Sp.
Nowo założona

C u k i e r n  i»
we Lw ow ie p rzy  u l. Ja g ie llo ń sk ie j 1. 7 , 

poleca
w a a e l k l e  w y r ę b y  c u k i e r ń  m  
p i e r w s z e j  j a k o ś c i  a  n a j t a n i e j ,

2 ' 82 3—9

W

J. Dąbrowski
PK7zEDTFM

J .  D ą i b r o w s k i  &  L .  'W eig^ ei 
we Lwowie, przy ulicy Balickiej pod l. 17, 

„ d a w n i e j  W .  P E J f T H E R *  
iócz Z E G A R K Ó W  i  Z E G A R Ó W  z najsłynn ie jszych  fabryk;
utrzymał wislki ~3pas złotych ł srebrnych rzeczy. 

Szczególnie zw raca  si« n ^  »ę  n a  i l y p r a w y  w e s e l n e  
ze s reb ra , n a  6 i 12 osćb  ł  izka tu łach . 

fo s  k le  zam ów ienia z p row incji u sku teczn i s ię  ja k  
najryob le1 2943 9 -

=  e f l e i r t o a r a p i i *
®l"J acyinego, p0i 
w  > ve kopii na ancl 

[ A l pojedynczy i 
- 1  kY ł r ;

.ra t  do pom nażania, 
rogo z jednego ory

g inału , a  to: broszury, planu s y tu 
acyjnego, p o rtre tu , n u t  m uzycznych rysnnkn i t .  u. w przeciągu 15 m inut, 8 0 - 1 0 0
kopii na nuchęj drodze równocześnie W rozm aitych kolorach a tram en tem  w posób
pojedynczi i nader s;:vhki (fnnrzartlć m ożna.

„ S B ™  C Z A K N Y  A T B A M E l ł T  D O  F O I N A Z A K I A ,
* ^ 5 - 3  szczególnie do h e t Łig ra fu  p rz y d a try . P a ten tow any  ^ pa ra t  opatrzon? jes t m».‘ką 
g *  m l  m osiężną, da której nazwiska Jw risse r i H u sak . J .  L -T d tas  są w yciśnięte. Kopie

“  r ,na wzorj wysyłam y g ra tis  i ’“»nco, na  pisemno zarywanie odpowiadam y zaraz. —e i wysyłam y g ra tis

H
[4] i®- maszyn grających.

R *'.

k il. fajm nje m ało  m iejsca' jest o wiele 
na lisKjr Cena jz tn k i od b z łr , i wyżej.

[§1 Józef Lewltus, we Wieanin, I.,
I S k ł ł J we Lw r ie :  n  W ilheL ^a S e y fa rth a ,
w Krakowie: w handlu  papier. H enryka ftychoni1: 
W . Regenstreif.

Hfteri- “ nd 
. , roboty,1 Wazy -  

praktyozniejszy  jak  alfabety '"” 1 a L jrzynka

B&oenbergerstni8ąe 9
handel papierń , nl.- ® ą .tra ln a ‘4 , 
w Czerniowoacb v  Ijańdlo f a r  

2777 1 -5

a ® “ “̂ 8Piękność i świeżość płci 1
R a n  d e  L y s  d e  Ł o ' i s e .  <

LOHSEGO LILIOWE MLEKO PIĘhNOSCi.

m
Handel herbaciany

Jozefa M u s t iio
L w ów , R y n ek  1. 18. 

po leca
k a raw an o w ą p ó ł I 
k ilo  zł. 2 , 3 , 4 i 6 I 
ja k o te ż  w o ry- 

g inalnem  opakow aniu  b raci K . i 8 . ] 
P o p ó w  w  M oskw ie fo n t po  zł. 8 .20, 

3 .60, 4  i 4 .60.
N a jlep sze  W y  s i e w k i  pó ł k ilo  

po  z ł. 1.20 i 1.60 . 
Z am ów ien ia  i  p row inejl z a ła -1 

tw ism  o d w ro tną  p ocztą . 2938

n zn an e  p rzez

Najtańsze źrodło do nabycia!

M  oiBinrcb i s ie w ,
l a k i e r ó w  1  p o k o s t u

n 2966 6 —12

Józefa Kleina
w e  L W O W I E ,  [obok B rygidek].

M t e a i n o s ć
we Lwowie, p rzy  jed n e j z p ierw szych 
ulic  p o ło żo n a , jed n o p ię tro w a  o trz y n a 
s to  oknach  f ro n tu  z p ię tro w ą  w ielką 
oficyną i ogrodem , j e e t  z w ykluczeniem  
p o fie d n ik ó w  do sp rz ed a u ia

B liższą  w iadom ość ad z ie la  J .  N  a -  
h l i k .  aptekarz we Lwowie.

1951 1 -4

nsnw a piegi.
chroni od  o p a len ia  słi „oa. 
czyni skórę  b ia łą  i d e lik .tn  
k onserw uje  i u lepsza  płeć. 
przyw rs św ieżość m łodocianą, 
nsnw a w szelkie  n ieczystości skóry, 

w zez m e d y c z n e  f a k u l t e t y  ja k o  jed y n ie  p ra k ty c z n y  środi i  p iękności. 
W  orygin&ln. flaszeozkaoh p o  1 zł. 26 c t., w iększa po  2  z ł. EO ct.

Lohsego mydło z mleka liliowego
n a jd e lik a tn ie jsze  i najczystsze  ze  w szystk ich  m y d eł, czyn iące  skórę  g ib k j  i biała

Gustaw Lohse, c. k. nadw. perfamerzysta w Berlinie,
w ynalazca Lhosego perfnm y konw aljow ej.

D o  nab y cia  w e w szy stk ich  znaczn ie jszych  ap tek ao h , h an d lach  p e r f m  itp . 
w -* v r ‘ e. _______________________  1916 3 • 15

e I. f i .  S c h m o jd le r , «<,mmifViś8i.

wyłączni,, n m nie p raw d z 'w e , tuzin  
1 do 6 łr . w ysy ła  >od dys recją 
franco listow nie »a ła sk ą 1,/em nad 
słaniem  nal«ż ytośoi lnb  71 zali- 
2775 i i *«niem 2 - :
/ .  2 v. S c h r M ś M fr ,  O u m r m r a b r ik  
w W ie d n iu ,  V I I , < ł i f t g  „ » 1 9 .

liii
r ó ż ,  ao^yn  a  d  18 . w r z e ś n ia  b . r. sw ó j, s ie d m n a s t)  ro k  u k o l j i y ,

Z a k ła d , k tó ry  się sk ładf. z i"róoh szkot fachow ych; k u p > e c U  j j  i  
k n p i e c k o - p  ", ł u  y “ łO T  e j ,  s ta ra  się  o wyborne teoretyczne i p r a k 
tyczne w ykształcenie uczniów, 

i A b s o l w e n c i  a n a d e n i .  m a j ,  p r a w o  d o  j e d n w o e n  s  
1 s ł u ż b y  o c h o t n i  z e j  w  w o j s k u ,  jeżeli p r u  m ojem  w stąp ię ; a 

dc ~ I 1 ukończy1' z powod: uiem gim nazjuu niższe lu b  o iz iii, szkół 
reainą. D la nizuiów . k tó rym  brak tego p rzy go tow an ia , istn ie je  b c  i ł |  
i u y  k u r i  p r i  y g o t o w a i  r ~ ,j  1 o c h o t n i k ó w .

Na wezyntkie sapytanla, dotyczące zapisów, pomłe»zc*«,i.ia i tp .  udzie 
in f-rm ao ji i obszernych prospektów  280"  l «-*8

Di, sekcja akademii dla handlu i vreemysfu tr G -acu 
D i .  A L W E S A  d y . e ^ t o r .

kHBBj saeneaa*

S o u  j a  i g i e l s l .  w h m e r y b a ą i d  e  s a m  u l a l n ł o j ę c e  g r a b i e ,  
ż n i w i a r k i  , k n d i  n s a b l e ł  i  k o s i a r k i ,  
k i e r a t y  i  m l  n c a r n i e  r a ~  ę m  o d  a k r .  U 8 0  i wyżej, q 
w ym łocir (iz;-nnyin najm niej 8^ kóp przy 1-k o n n y n  .apizęgu. 
r ę c z n e  m i o c  ‘n i e  z k ra t,  do oddzielania zboża od słom y, 
p r z e w o ź n e  k i e r a t y  i  m ł o c a r n ł e  z p rzy rzą^en  do czy-
szezema,

I i O k e m o b i l e  1 m l ó c a r n l e ,  siew njki, 
udry , sieczkarnie, pom py i  s ta w k i ,  

foluicze ią  w zapasie n

o ry g in rlne  m łynk i B akei _, 
najlepsze p łu g i i narzędzia

T r t t e t a l c  w * s

7 0 1 . N a j i io w s z e  a i  t y fe n ły
opustu Z  P A R Y Ż A

7O j0
opustu
w raz z ze-

L w ó w ,

ulica Gródecka,
Odpis ą u z .sp p .m a  war.-zawskiego „Tygodni1 roL  ,azy nr. ^ 4“ • 
„ K r ó l e m  " ł u g ó w "  wszelako okazał się  p łu g  p ię tro w y .J . jwy- 

ch-ry ze iL w  'wa o* podobieństwo S tck a  bud os sny &e w zględu n |i doatad- 
ność lOLoty. k ruszen ie  i uk ład an ie  skiby, ż^dei p łn g  inny  po ró w n a iia  z 
nim  nie w yt.jym n^e. L ierzc zerżnięta rozkroszon i  przewrc..ona .d fń  
z ngorn  r-iy p rzerośn ię tjj n p r ,wki, p rzykryw aną  jest dokładni, drogą ąbą J L  
o onpć tednej głębokości i dokłądnem  roźkr-.szeń u. Z  iirak tykow anjęh  w [ 1

I k ra ju  pługói ist te  ł  wamukoWO j e *  e narzędzie  na ógółue rozpb ze 
cbniem e sasługujące, iw  aszczap rzy  dokładnej apel” de pod.'-wybredne p .id y  
gospodarskiej k u ltu ry " .—P a trz  także „Gazeta Narodojya" z 261. "zerw^ b. r. 

N o e e  k a ta lo g i z przeszło 120 rycinam i dla pp. gospodarzy g ra t  i a.

Z a p r o s z e u i e .
donosi n in ie jsz e m , że ra d a  g iełdow a

S S O O  sz tn k  praw dz. p a ry sk ich  budzików , na m ir  tę regu low aue, 
jarem  i 51e tn ią  g w aran c ją ' zł. 1.80 .

6 5 0 0  ,  t .  p  a e  lOŚnych piecyków d<_ gotowania, pa ten to w a  
nych, n iez b ęd u y t' d la  utżd, g o , na  k tó ry ch  w szy stk ie  p o traw y  w , m inutach  zgo
tow ać  m ożna. Jedei w raz  t  a r  yn iem  ze s reb ra  b r it  ni a  i m iterjałem  do p a le -1 P od p isan y , k o m ite t ta rg n  zbożow ego
nia  z ł 1.60. nchw aliła  odbyć tegoroczny

5 5 0 0  szt. nesese-ów  dor podróży, nrządzon , z 12 rekw izy tam i do podróży  1 t  1 • ■ • 1 1
niezbedne d ia  każdego  s z tu k a  95 c t  V i l ,  B u d a p e s z t e ń s k i  m i e a i 6 f u ł i r o d o w \ (

4 0 0 0  sz tu k  n a jlepszych  i m isteruych  zegarków  eszonkow ycb z ło tych , n a ,-  L
p ięk n ie j cy lizow ane, z ó le tn ią  g w aran c ją  p isem n ą  za  dok ładny  chód. S z tu k a  zł.
2.50. P y szn y  łańonszek  zl ty  do ty cb że  65 c t .

IO O O O  py szn j eh a i .m aszkow yoh g a ru  ir, n ak ry ć  stołow yon, na jlepszy  ada- 
n aszek  w  k w ia ty . G a rn itu r n a  6 o sć b  zł. 71

6 0 0 0  p y sznych  g a rn itu r  stołow yoh, kład ją c y c h  się  z 6 uożów , 6 w idelcćw ,
6 ły żek , 6 ły żeczek , 6  p odstaw ek  na noże, 6 ta l .  zyk, r deserow ych  z m etalu  
b r ita n ia . razem  86 sztuk . T e  g a rn itu ry  z  g w aran c ją  zt na jlep szą  jakość  sp rz ed a 
jem y  ty lk o  po  2  z ł. 80 ot.

T a lizm a n  szczęścia

T X X ,  x r i ,

T a r g
A'

b ę d iie  z w y « t «»*»4
s i ' będzie  w o g r o i l z l e

A ngielskie
Szirtingi i Perkale

Sztuka  24 m etr. ożyli 40  łok . poltk . 
po zł. 7 , 7.60 , 8 , 8 .80, 9 .60, 10(40; 

12 13.20.
Łok. poL po 14, 15, 16, 18, 20, 22, 

24, 26, 28,  80, 32 ct. 
poleca han d el płócien i b ielizny

Jana Riedla,
L w ó w ,  p l a c  K a r j a e k i .

u a  4 .  9 . s i e r p n i . ;  h  T arg  zbożow y poręczony 
s z y n  1 t a r z ę d z i  l ó l n i c s y c b  i tdbyw ać 
„ r - ie u e  W e l t "  (TiikOry Dam m .j

Z ap rasza iąc  P . T . k o m o ra  e je  b audio  we, kupców , g os.iouarzy  ./ięjsk: h, m iel- 
d l p ań  do  noszen ia  c a  sz j , d la  panów  ja k o  w is io r t j  p rz y  zegarku -  na jlep szeg o  n ik ó  , b y  zechW fli ta rg  ten  odw idzić za iau»m iam y, i<? 'sz kie i_, ło i.  z e n ł n  
z ło ta  sz tucznego , m iste rn ie  w y rab iane , s* tu k a  75 ct. 1 d o  t u  n  z l> o ż «  —  j j o  j&« i do  w y s t a w y  p rzy jm u je  s c k -e ta r ja t  giełdow y

10 nah  .ńa za  z i liczenu  m w h a n d lu : E r g  t e *  W i e n e r  -  a r t l e w a a -  i u d u  z - la jw ię k s tą  gotow ością  n rn  :: 
r e n - G e s o h & f t  w e  W i e d n i a ,  I I .  K a l s e r j o s e f s t r a n s e  3 3

3021 1— 2

B u d a p e s z t  w lipon 1880.

Jffomitet targu zbożowego,
i> p s z te ó « k if j  o ie S d y  to w a r o w e j .

■ B i j i m n m a ^ d i im s i K m w M O E a r - k ^ T a B S t

m y  1
w obfitym wyborze i po un iu rzow anych  nonach po le -a :

handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

W a l f i t e g #  S t a c h ie w ie a r
rJFa r f t  O p o t  u ( l a r g o  w i c a  k o ń s k a . /w

W ielki nedal kebrn_' 187"  ■  . n ”  m edale P ary ż  187C
D fplom  ,W‘edeń §78, R  ’ " i d ą l  z ło ty  L i ' 1879; 

O. b .  k r a j .  . *yw . ,-.A.
eA iru rg lczne  titrzykaw jd

ląraty ir w r a i ń  M ;  solowe: 1
f a b r y k a  K arola P o elifier we ^iediiiar

• N e u b n u ,  H e s . b t h ^ s t i H ^ 8  * ł .  3 5 ,

Fab.yka
skład t do

: w yrabiani.

(1

wszelkich
gatunków
'jlUrurg-

Ul

'tl/80-pom p.
I r y g a t o r ó w

aparatów do wjrabian>“-_; 
ro r* y  s o d ę l r d '

i wsi "tt^ęh  napu/IY 
•mŁ.ująey<»;. w 

P a tc t litow ane *a^j
d , ... 

L.d02 «■ Ilustrowane katologi i- 'fosztor/a; 1 japłatiłw i fraiico.

od p o o 'A  ib.Soo
syfanóW . : -

K upełns:

w ody jó ^ u ire j-

* «  w z o r ż ó ^  r

ie tyło laideuii cżorewo,, V. , _____   LI!_S- V-4_w irow ym , os obli w io  k a i-  
dem a ojcu io4A ns  poloca sio  bro- 
a rarkę  o 112 str. M wyciąg bM płam y  
x Dra Airy m etody natnrbłnogo 

R lchtor* ck. nadw . kme- 
a (B ich t« ra  
D  p raosyła

l po ł ytocane d ia  m orp iąc jch
t o e łb o  na ią d an ia  kaidem u b « ~

franco, t a k  „ W y d a ff  S 
jak oto ł  i  oryginalno, 

Unatrowane didało a  500

e r ? ? :aothm. =
syka tolakta. T.o ŝtnisdoitaó 
Bod". v .  m yrtklah kti«Ku,uu^, ink >yta«*dild «|rat c LipAa ą

Cąiul* nakładowa w Li paka (I 
▼•riago-Anatalt In Loipaig) ] 
to wmiaa i połytocanediaewr 
dałołko na 
płatnio i  i

S 2K

10 zł.

Pierwszej jakości TEKTURĘ na pokrycie dachów w zwitkach
u zn an ą  iak o  n a jtańszy  i  n a jtrw a lszy  m a te rja ł  do  p o k ry c ia  dachów  w sz lk ich  m u- 
row anyoh  i drew nianych  budynków , dostarczam  w raz  ze w szystk iem i do  u s ta w ie - 

u ia  dachu  po trzebnym i częściam i składow em i.
E te r  a w ęg la  k a m ien n e g o , gw oździe  do  p rzy k lja n ta  
te k tu r y , g o t o w ą  m a s ę  do  p o w l e k a n i a  i  P- 

. po  n a jta ń szy ch  cenach .
S posób  n ź y n a  i rysunki d arm o  i frsnko . Przyjmuję tak ż e  w y k o n an ie  ro b ó t prz. 
p o k r y w a n ia  d a c h ó w  po n a jtańszych  cenach. K orespondencja  o  ile mof ości

r  je ż y k u  niem ieckim . 1—5
A L F R E D  RASSŁ, 0 «  w  n a  a n s tr .  S z lask u .

Ja jedynie w całej Austrji
samow^eDia jók  dotychcr.aą nadsyłać i k ę rsy g taU  * B 
fi. M  let. i 4 t ł .  W) e t. m of^ fipriedaw g^ zegżrl:! dam

ptekao. fcto tomu nl« wier*y, ttłeehaj tylko zegarek oglsdnU, a o o w n io  " —. „ i .  Co Ż4 rodr id .  w - -
e  Ą i ł .  20 ct. ia r iid a ie  amcrwknn.tiu saItaIaws <in nakrecż*11* co »oaz'  id f e# punkt.il

w rak * I ^ * "  
handle  *«fm niejsze po j£fwoy»«

  dam ski*1 In ra** łó jen sak iem , 1 tóre p unk tua ln ie  i 4 f ■
tomu nie wierasy, niechaj tylko zegarek  ogl*dniowo"pewnie takow y lf t rxe oproedaja te  aogarki po 10 zł.

T y !k o  *a i  **• 20 ct. ip ra e d ^ tj am erykańskie  te r a r y  pokojowe do »afcr5c5!!' * '
T ylka »* t  »*• «*• ap fie rta ję  aegarki budzikow e, k tó re  n ieaaw odute 1(| j, /«Vn*e .e r s rk ;
M orę eprzedaw uó e i^ ik ie  srebrne zegarki po 4. 5 do •  z ł.; a  a k r e w e j  o ^  ^  * Re m on te ry  po 6, T i  10  * r . . * « t e  segark i

m» 16, 20 ao 30 i ł .  n u jc l i f ł i ie ;  do ka idega  zegarka  dedaję p ism o rw a ra  
mog^ być w  mojej pracow ni oględane i zam aw iane. A aton : r i x W iedoA. U ^

- ‘ Ar — , , r  , mon to ry  po o, i  \ * * .  T
l SL wyląsw1. -

wypłacę tem u , ktoby 
nż jw ająo  B S s le ra  wo
d y  d o  u l  1 sęb ó w , 
flaszka po 36 znown 
c ie rp ia ł na  ból zębów, 

lnb  n a  n ieznośny  odór z n st.
W ilh . R ftsler,

W ie d e ń ,  I  R e g i e r u n g l f t s s e  N r .  4 . 
P r a w d z iw a  do n ab jo ia  w e L w o w ie

sp t. Z rgrn. B eckera. 8001 8—6__

S oe tsn  erschien slebente, sehr vor- 
m s h r u  A cflag e :
D l e  c M c h  w if c b t e  n  A S N E S  K R A I ' 1  
d e r e ń  D r s a e h t i  n a d  H e l l u n g ,

d a rg ęsto lt von dr. B ifenz, y c rfa sae r 
Z a  hoben in 4er O rdinations A n s ta lt 
® 0 8  > e e h t s - K . jm e b e i t e n  von

u u  B r .  B * s e n z ,
M ftglied der W iener med. F aon lta t, W ien 
F ran zen s B ing !tó. V o r t ^ t e-den d ii 
Bohem bar nnheilbaren F U le  Ton geschwacL 
ta r  M annę*kraft geheilt. 2909 1—7

O r^i«ation tdglich  von 11 _  4 
Anch w ird durch  Cort. pondenz behan 

de lt, nnd w erden Medi — en 'e  b e so rrt 
l * r .  B i s e n s  w urde dnroh dle Er- 

lennung zuin am. U niverńt& ts.Frofesaor 
a, h, ausgeseichnet.

D o  ko ń ca  T e g o !
maal ye iltinym i ik l.d  towarów n u ;  konkarso- nj za katdi oenę -rzadaa; W t/m 
Dala poleaaaj aastępaJt<7 skłsd towarów aa połowę eony ssaeankowej, a łaćelwio i ■ 

tej eawarttj ezęóol eony zl _ /  ,
Cena szacunkow a w ynosi 11 z ł. 50 c t.

Teraz tylko 5 zł. 75 et.
P ię k n e  lbum  n a  60 fo tografii, e legancki bronzow y zeg ar pendnłow y, 6  s z t ' 
lity ch  u o ż ó tt sto łow ych , 6 szt. lity ch  w idelców . 6 szt. na jlepszych  bes >meń- 
skioh ły ż rc ze k , 6 sz t. p raw dz. ln ianych  cbnafeozek b a ty s t oy h, ol ąb ia  
nych z k  lorow em i brzegam i, praw dz. japońoki paraso l, 2  brou^on lich ta  
rze  figurow e, lo rn e tk a  te a tra ln a  ze słoniow ej kości en m in ia tu rę  , 6  pa r le 
tn ich  sk a rp e te k  lub pończoch z fińskieg je d w a b iu ,  m oan1' kap elu sz  s ło 
m iany  m ęzki lu b  d am sk i, e leg . ubrany p a . Oneików dam skich  lub  m ęsk ich .

I Z !  G r a t i s  ! ! *  1968 1 - 6
4o4»t«k z a rn itu r  szezotok 1 to a l.to w y . ik tz d o ji ry  się  z 2 g rzebieni, a m y d .łk a  zio- 

So J K — » « » o tk i do s e k itn ,  szczotoczkl do zębów szczoteczki i  p aan tk c i,
» w ow onlo. 1

aa  rz t6 w k . lak  .fH  ow»* r osiaeow any na 11 U. >0 «t i .ra ed ą je m y  luk w ysy łam , 
f  w k7 **» aaUoaznl ot t  a l. I i  e t. Tylko do k o i  t_ ,o  m iesiąea W I

ANTOK R IX
■ 0 0 .  W iedeń, I I ,  P ra te rs tra sse  16. H

— - ° k r  uka 1 opakow ani* SS et.

F R I N l l R I S i i P
W illa  „ScliónbA’!!!!!!**.

Podpisany ma z» ;czjt oznajmić że 1 nadal z całą uorzei 
będzie dp, zapytania wszelkich wyjaśnień, odnoszącymi sie 7,
D;iwnycb Szanownych gości, jak t i wszystkie dostojni familie, których eće tnia 
. . . . . . . t  m H o m ero kółka stałych gości, n u ru n m  .  . . . . . __  . \  .zaszczyt, p rzy jąć  do m ego _*orza sta—"" goaci, npr: z ;m  o wozeme 
m ię o ich  przybyciu , n iem niej o oznaczeniu ilości pożądanych łń it 
pokoji odpew iedbio urządzić . Cena u trzym ania - - ’
sow nie d< - - ■ •
tn ie  ceriT

JU L JU SZ  SAEMANN,
2960 6 —11 księgarn ia, w ypożyczalnia i  w łaściciel w illi „SchCnbrun*.

jo . 
m ia ł 

yladou-ienie 
-żebym  m ógł

odp< iedDio urządz; c e n a  n irzym an ia  oa osoby z zopełn Wiktem , sto- 
do  położenii 1 objętości pokojow no 2  z ł. 60 c t, 4 zł. i 5 z ł dziennie; osta- 
iy w raz z winem. D zienniki w do._n.

d e

I k E P I W F i c K C Y J Y O  .  A N T l S E F T T O l I T

ś r o d ę k  k o n s e r w a c y j n y  I  p r B W W h t y i w i y j  ~
liygiealcniego pr lę u«n nla i  ochrony w p «  r̂ w » ‘‘ zmatyczuTch. 

J -  C .  JH . FABERA, cez. m eks. lek a r-a  przybocznego i t, d.

i y " t

przez dr.

S k u t e c z n o ś ć :
E s e n c j a  l o  n s t  E n c a l y p i n s " ,  niszczy każdy  n i e p W J ^ ł  o d o r  a  n s t  w  o k a m r n i  

n i a  I  t r w a l e ;  je s t  pewnym  środkiem  na b ó l  s ę b ó w  s p r n o t s n .  W y c  ■ ; ' iest, jedynym  przez medyc! 
zv t  om itośct n  i.jy-m środk: m p r e ż e i  r a t y w n y m  przeciw o y n e r j i ,  a n ^ . n i e ,  n i a z m a t ”  
b o l o m  * a r d ł a ,  o d w a n i a  p o w ittr  :e w infir. ariach grun tow nie , napełn ia  p -'- a orzeźwiającą w o n ią . ' .

Q e s- r o s y j s k i  r z ą d  zaprowadził e s e n e f a  d »  i a t  „ Ł u c a i y p i  _ g « w pab licznych  szpita lach, lako 
f l r o d e l  o d w a n i a j ą c y  pokoje d l i  iorych : »  środek l e c r ą c y  s ł a b o s i  i  s ą r a ż i i w e  w  n s t a c h

, Z a w sz e  w  z a p ei« we w« tk i- ih  n  '«y<> k ła d a c h , j e s t  t a k ż e  d o  n a b y e la  d r .  C. UL F a b e r
O K ?  s ła w n a , ju ż  w  r . i 87j w i j01 j n ie w i i  “ ,/ al.em  ® «« ro d y  w y s tc a e g ó ln io n e  c .  h .  U p r o .

m y d l i  d o  n s t  P I  . t I T A N “,  Bauiąo<  4 0  n yg i s io z u e g e  p i e lę g n o w a n ia  u s tn e j  1 k o n s e r 
w o w a n ia  lę b ó w t ,  „

O e n  > 1 a łrn 1 1 ®  i  W  e t .
Główny skład u F e lik s Jrie u ste id l, Wien, Stadt, Sonnenfelsgasse Nr. 7.
W e L w o w i o do nabyol w- handlach A lfreda Dzikowskiego. M arcina Mttljorn; w apti e 3 tk6ba_Bels*ra i 

Z ygm unta Bnokera. 1971 8-

ń n M — -T-—   r .. J Ę ltJ W  jiC Z t •
fgnłtzyny,do szycia

Zai 89 dc 135 r i r‘

2742 1— 10

byś u śna ctrdio t;
S r-  Q TM do.MWC;
/śtemu Rlrror. in*, 

lub Greift r  ’ mbńy 
m»*z'

A .
w s Wiedńłsj 

H nndatbnro  u „  j> 
Maszyny tr były rp 

bę nżywi -o , i  
d nakż  *irai i s  u o # e

terty staników zt.1 *
Centare p o «, 8,10 do .

r* a y  zam ówieniach lis teY y ch  u p rs  
’ p rzysłanie m ia ry  w o« mekrai .  : L  
iłętość piersi i  r rc o le ta  podramios.#sa! w*- 
iii i) objętości Kibici. Boi objętości blo» ' 
Ua d gości od m iejsca podram ionam i'

:. M a rę  należy oraćcibici. zuknL

«

C. k. nauwoiny ^  zakład mistorstw .̂
rob ót tk a c h ic l 1 h a ftów

we Wiedniu JT. eitergasse Ar. i  O.
Obflty s k ła d  pari n en tó w  koficielifych.

Wykonami wszystkich w ten z&woa wchodzącyh robót, Jd k o to : 
eboą rrwl tow arzystw , w *'*żelt do chorągw i, ®-
uóa ii i. pod gwarancją najrzetelniejszego i najtańszego wykończenia.

= C en n ik i i  tczoru ^ e p ła in ie . D o staw y ta k ie  sw sp*atavi 1 
r a t a l n i  «919 9 - 2 6

Sftow Bf  ł w&faideło i. Dob i K. ^ ^ 74 . Od^ow ‘ Mny t d m w  3. J M s n ś M .
mmmmm

mmi Swstowii* ^  A. Sk*s_


